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LWÓW ć. 14 pażdziernika. 


(Policyjna cenzura w Królestwie. — Węgierski pre- 
jiminarz budżetowy na r. 1888.) 


Przed peru dniami przyniosły pisma kra- 
kowskie senzacyjuą wiadomość, że wkrótce ma 


' być w Warszawie zniesioną cenzura. Wobec 


świeżo wydanej nowelli do ustawy prasowej, no- 
welli zaostrzającej przepisy prasowe i wprowa- 
dzającej cenzurę w Petersburgu i Moskwie — 


. dwóch wyjątkowych miastach, w których od ro- 


ku 1865 cenzura nie istniała — wiadomość ta 
wydała się nam tak nieprawdopodobną, iż nie u- 
ważaliśmy nawet za właściwe zanotować jej kro- 
nikarskim sposobem. 

Iw samej rzeczy rządowi moskiewskiemau, 
płynącemu z rozpiętemi:żaglami reakcji, ani się 
śni o znoszeniu cenzury, to jest tej instytucji, 
która ma za zadanie krępować myśl iudzką. Na- 
tomiast ma on szczery zamiar znieść inną cen- 
zurę, tę mianowicie, która miała za zadanie ikrę- 
pować handel i przemysł. Pomysłowość władzy 
carskiej w rzeczach krępowania jest, jak wiado- 
mo, bezgraniczna. Owóż oprócz cenzury zwykłej. 
politycznej, wymyślił rząd carski jeszcze drugą, 
policyjną, która miała za zadanie cenzorować 
każdy anons, inserat, każde ogłoszenie o wyna- 
jęcia pomieszkań, o sprzedaży wiktuałów, o pro- 
gramie koncertów, a w ostatnich czasach cenzo- 
rowała nawet drak biletów wizytowych. W sku- 
tek tego działy się więc oczywiście tysiączne 
nadużycia. Każdy, kto miał zamiar zamieścić ja- 
kikolwiek inserat w dziennikach, obowiązany był 
zanieść go wprzódy do policji, przedstawić cen- 
zuralnemu komisarzowi, otrzynać od niego po- 
zwolenie na druk, i dopiero pozyskawszy jego 


podpis ï odcisk pieczęci urzędowej, mógł się a- | ( 


dać do dzienników i oddać inserat do zamie- 
szczenia. Nie mówiąc już o tem, ile czasu na tej 
całej operacji tracili ludzie, dodać potrzeba, że 
prawie zawsze musieli się jeszcze takiemu komi- 
sarzowi opłacać, inaczej wykreślał im wyrazy, 
które dla nich miały szczególną wartość rekla- 
mową, a w których pan komisarz, dla wydoby- 
cia łapówki, chciał jakieś polityczne aluzje u- 
patrywać. Świat kupiecki narzekał tedy ustawi 
eznie na tę policyjną cenzurę, i ciągle się sta- 
ral o to, aby inseraty tak jak dawniej. podlega- 
ły na równi z artykułami politycznemi i litera- 
ekiemi kontroli zwykłej polityczaej cemaury. O- 
wóż, jak donoszą dzisiejsze, pisma petersburg- 
skie, rząd carski ma odebrać policji tę doj- 
ną krowę i przywrócić ten stan, jaki był przed 
laty. Ma to nastąpić od Nowego rokn. Ale czy 
mastąpi, to wielkie jeszcze pytanie. Bo policja u- 
żyje oczywiście wszelkich sprężyn, -aby urato- 
wać sobie to źródło obfitych dochodów. 


z 
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Z ogromnym zapałem przyjęła węgierska 
Izba postów preliminarz budżetowy na r. 1383. 
wraz z wywodem ministra skarbu. Chociażbyś- 
my zważyli, że wedłag pierwszej kardynalnej 
zasady konstytucjonylizmu nigdy nie wolno wie- 
rzyć ministrom skarba choćby najuczciwszym, tū- 
dzież, że wobec potrzeby corychlejszego skon- 
wertowania reszty 6-procentowego dłagu w zło- 
cie, i wobec różnych machinacyj kontrminy wy- 
pada koniecznie stan finansów węgierskich przed- 
stawić w świetle najpomyślniejszem ; chociaż naj- 
gumienniej nawet układane preliminarze tak przy- 
chodów jak wydatków nie zawsze dopisują, jak 
tego i w roku bież. doświadczył skarb węgier- 
ski w niektórych pozycjach przychodów — mi: 
mo to wszystko mają Węgrzy powód radować 
się, że fisanse ich na coraz lepszą wstępują dro- 
gę. Ważnem jest, że już w rb. dochody zna- 
cznie są wyższe, a wydatki znacznie mniejsze 
miż uchwalono. l 

Na rok 1883 preliminowaną jest na sume 
288,848.000 złr. zwyczajnych wydatków sum 
280,732.000 złr. zwyczajnych dochodów, to jest 
8,115.000 złr. niedoboru w ordynarjum — pod 
czas gdy niedobór 26,800.000 złr. w r. 1875, 
22 300.000 złr. w r. 1880 a 19,300.000 złr. w r. 
1881 wynosił. 

"Wliczywszy wydatki extraordynaryjne Wy 
niesie niedobór 21.681.615 złr. — z którego nie 
wszystko będzie potrzeba pokryć pożyczką Nie- 
dobór zwyczajny będzie pokryty wynikiem re- 


formy podatku gorzelanego w sumie 4 mil., dro- 


BIUROWY ZARCIK. 


Opowiadanie 
przez 


Wacława: „Maslowakiego. 


(Ciąg dalszy.) 
Wściekłość porywa p. Kreta. Gdyby misa 


stała jeszcze przed nim, roztrzaskałby ją 0 St") 


wę jegomości w czerwonym szalu, ale że Już nie 
stoi, więc tylko rzuca na niego piorunujące Spoj- 
rzenie i widzi go mówiącego do starej kobiety 
wstrętnej powierzchowności -- istnej wiedźmy 
o krogulczym nosie i zapadłych policzkach, bru- 
dnej i rozczochranej, kościstemi rękami opartej 
na sękatym kija. Kobieta słucha go, potakuje 
głową, a ropiących się oczu nie spuszcza z dzie- 
cka płaczącego w kącie. Pan Kret czuje, że chęć 
mieszania się nie do swoich rzeczy wzrasta w 
nim do najwyższego stopnia; więc się wygodnie 
rozsiada na ławie i mruczy z miną okrutnie u- 
partego człowieka. 
— Zobaczymy !... 


zajme aja 


bnemi dochodami w sumie półtora mil, a reszta 
2,600.000 złr. podwyższeniem podatku dochodo- 
wego. o. s 

Pomijamy inne jeszcze spodziewane źró: 
dła dochodu, — nas głównie obchodzi ów poda- 
tek gorzelany, który jednakowym być musi w 
Węgrzech i Przedlitawii, Minister Szapary za- 
powiedział, że zmiana ustawy gorzelnianej, o 
którą już się toczą rokowania z rządem przed- 
litawskim i która we wrześniu roku przyszłego 
będzie eiałom prawodawczym przedłożoną, ma 
skarbowi węgierskiemu przynieść o 4 mil. złr. 
więcej dochodu, „zapewniając jednak egzysten- 
cję gorzelń roluiczych*. Jakim sposobem — oba- 
czymy ! i 

, Ze 400 mil. ałr. 6-procentowej renty wẹ- 
gierskiej skonwertowanych już jest 182,500.000 
złr., Skutkiem czego wydatek na opłatę długu 
zniżył się o 1,108.000 złr. rocznie. Pozostaje 
do skonwertowania jeszcze trochę więcej niż po- 
lowa, i Sprawa ta kamieniem cięży Węgrom. 
Już nieraz wskazywaliśmy, jak fatalnie jest ona 
powikłana z westją żydowską we Wegrzech, 

Mająca ją skonwertować grupa Rotszyldow- 
ska żąda zatarcia sprawy tisza - eszlarskiej, tū- 
dzież prześladowania ogniem i mieczem każdego 
ruchu antiżydowskiego — położenie zaś giełd 
nie jest tak pomyślne jak w roku zeszłym, Już 
wiemy, jak kontrmina wyzyskała wypadki presz- 
burgskie, aby zniżyć kurs papierów węgierskich; 
okropne ciosy poniosła tylko kulisa, ale nie ma- 
tadory, ci jednak korzystają z owych zniżek, aby 
węgierskiemu ministrowi skarbu coraz cięższe 
stawiać warunki co do dalszej konwersji. 

A jak pracują żydowskie matadory w tym 
względzie, dość wskazać na to, że w wiedeń- 
skiej Radzie miejskiej, przy uchwalaniu statutu 
banku hipotecznego dla miasta Wiednia, przez 
Radę miejską zakładanego, uchwalono, choć sła- 
bą tylko większością, wykluczyć ód lombardu 
przyjmowania w zastaw) papiery węgierskie. 
Można sobie wyobrazić, jak ogromnie zaszkodzić 
była w stanie taka uchwała takiej korporacji 
kredytowi Węgier — zwłaszcza gdy wniósł ją 
radny, będący radcą sądu krajowego! Uchwałę 
tę naturalnie cofnięto późuiej, gdyż nie mogła 
otrzymać zatwierdzenia od sejmu. a tema mniej 
od korony. 

Zarazem dzienniki żydowskie z całą forsą 
nieują wspomniany węgierski aja gr budże- 
towy i w ogóle kredyt Węgier cała banda ży- 
dowsko-centralistyczna wszelkiemi sposobami pod- 
kopuje. Finanse Węgier nie stoją choćby tak np. 
jak Przedlitawii — dowodem tego srogie egze- 
kucje podatkowe i emigracja ludu, — atoli 
wyjście jest możliwe, a minister Szapary już na 
r. 1684 zapowiada. zniknięcie niedoboru w órdy- 
narjam — i zarazem zaproponował niektóre ul- 
gi podatkowe dla klas nbogich. Zapowiedział zaś 
podwyższenie podatku od kapitałów, złożonych 
dla fruktyfikacji w instytutach pieniężuych. Co 
tem motywuje, że n. p. kasy oszczędności na 
prowincji roczuie krocie zysku mają, że roczna 
dywidenda bywa wyższą niż wynosi wkładka 
;ałożycieli, i że wiele z tych kas poprostu sy- 
stematycznie trudni się lichwą. 


Sprawy sejmowe. 
XVIII. 


(Sprawa fundowania dwóch kanonii z fanduszu kra. 

jowego. — Stypendjum Matejki. — Beforma ustaw 

szkolnych. — Sprawa opiaki nad przemysłem. — 
Drobne wiadomości z sejmn.) 


Już donosiliśmy, że wniosek Polanowakiego 
o fuudowanie dwóch kanonii r. g. przy kapitule 
lwowskiej z faaduszu krajowego, napotyka na 
znaczne trudności. Nietylko Rusini z wyjątkiem 
ks. snfragana Sembratowicza, lecz i znaczna 
część posłów polskich jest tomu wnioskowi prze- 
ciwną. Najważniejsza zaś jest, że dotąd nie jest 
pewnem, czy rząd ten' wniosek sankcjon Wać be- 
dzie. Po przyjęciu bowiem jego, znalazłby się 
rząd w konieczności nieodbitej podwyższyć i do- 
tacje reszty ośmin kanoników. Trudno bowiem 
byłoby zostawić starszych kanoników przy po" 
borze rocznej pensji w kwocie 945 złr., podczas 
gdy dwaj najmłodsi pobieraliby po 2500 złr. w. a. 
Dysproporcja byłaby zanadto rażąca. W kołach 
poselskich podnoszą więc propozycję, ażeby ró- 
wnocześnie z ustanowieniem dwóch kanonii z 
funduszu krajowego nchwalić w sejmie i rezolu- 


wne obciążenie budżetu szkolnego, lecz tej zmis 
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cję, waywajaca rząd do lepszego dotowania re- 
szty kanonij z funduszu religijnego. Taką rezo- 
lucję niezawodnie sejm przyjąłby jednogłośnie, 
jeśliby większość sejmową uchwaliła wniosek 
Polanowskiego, gdyż i Rusini musieliby za nią 


głosować. 
O innym jeszcze kolportowanym wniosku 
słyszeliśmy co do kanonii owych. sejmie za- | 


mierzają postawić wniosek, ażeby nie dwie ka- 
nonie lecz tylo jedną ustanowić z funduszu kra- 
jowego o rocznej dotacji 2.00Q zł ; otrzymywałby 
ją każdy najmłodszy „kanonik, mianowany na 
propozycję terna Wydziałą krajowego. Wniosek 
ten w Kołach poselskich zaxiuzł aplauz. W ta- 
kim razie rząd musiałby detację innych kanoni- 
ków podwyższyć ponad 2.390 zł. Ale święto- 
jurcy takiemu Wnioskowi jeszcze więcej opono: 
waliby niż wnioskowi Polanowskiego. Gdyby zmu- 
szeni byli wybierać z pomiędzy obu wniosków, io 
niezawodnie przechyliliby się do wniosku Pola- 
nowskiego. Gdyby zań oba wnioski upadły w 
sejmie, to kanonicy przy kapitule lwowskiej po- 
zostaliby i nadal przy dzisiejszej nędznej do- 
tacji. 
+ z z 
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Los projektów reformy ustaw szkolnych mo- 
Żna poczytywać za rozstrzygni w sejmie, a 
to w sposób, jaki oddawsa przewidywaliśmy. 
Krótko mówiąc — poszły one do aktów! 

Gdy na wczorajszem posiedzeniu sejmowem 
wszedł na trybunę jako sprawozdawca komisji 
edukacyjnej dr. Antoni Małecki z referatem o 
projekcie nowej ustawy o stosunkach pra- 
wnych stanu nanczycielskiego, zażądał głosu po- 
seł Pietruski i wniósł w imieniu Wydziału kra- 


jowego odroczenie reformy ustaw szkolnych. Na 


razie jeszcze nie przyszło do takiej uchwały, 
która ma niewątpliwą WC” za sobą, lecz 
na wniosek posła Sawczyńskiego odroczono dyš- 
kusję nad projektem, o Którym miał referować 
de. Małecki (O stosunkach prawnych stana na- 
uczycielskiego) do przyszłego tygodnia, gdy bę- 
dzie gotów drugi ei U zakładaniu i utrzy- 
mywaniu szkół.“ 26 jednak i w przyszłym tygo- 
godnia sejm mie zechce nawet rozpoczynać roz- 
praw im merito nad projektami nowych ustaw 
szkolnych, jest rzeczą niezawodną. Reforma n- 
staw szkolnych pójdzie tą samą drogą jak pro- 


jekta reformy wiadz administracyjnych i ustawy 


drogowej. $ 

Potrzeba jednak przyznać, że w żadnej spra- 
wie odroczenie stanowczych uchwał nie było 
bardziej uzasadnionem jak właśnie w kwestji re- 
formy ustaw szkolnych. 

Projekta reformy naszych ustaw 
szkolnych zabił wniosek dr. Euze- 
biusza Czerkawskiego. Przez wniosek 
ten, jak również przez uzasadnienie jego, zwró- 
cono bowiem uwagę sejmu na tę okoliczność, że 
nieznacznie, cichaczem tak dalece ścieśnione zo- 
stały ramy władzy ustawodawczej sejmu w spra- 
wach szkolnych, że obecnie może sejm tylko dro- 
biazgami zajmować się, gdy wszystkie ważniej- 
sze postanowienia zasadnicze, tyczące się szkol- 
nietwa, zostały z zakresu jego władzy ustawo- 
dawezej nieznacznie wyeliminowane. Dokąd za- 
tem nie będzie sejmowi przywrócoaą pełna moc 
ustawodawcza, jaka w myśl postanowień konsty- 
tucji przysłagiwać mu powinna, dotąd można za- 
czekać i z reformą nstaw szkolnych. 

Licząc się jednak z tem usposobieniem sej- 
mu, powinnaby komisja edukacyjna przygotować 
się do ratowania przynajmniej tych postanowień 
swoich projektów, które dotyczą materjalnego 
bytu nauczycieli, mianowicie słusznego wyróżnie- 
nia w płacy nauczycieli w miastach, od nauczy- 
cieli wiejskich, dalej, wynagrodzenia duchowień - 
stwa za udzielanie nauki religii i zsprowadze- 
nia kwinkweniów. Pociągnęłoby to za sobą pe- 


nia 15, Października 1882. 


ny wymaga słuszność i realna potrzeba szkol- 


Nanczyciele byliby obowiązani do wdzięczno- 
ści komisji edukacyjnej, gdyby ona — nie znie- 
chęcając się doznanym zawodem, uratowała spra- 
wiedliwe ich wymagania. 

= 
~ ó 


Komisja kultury krajowej przyjęła zasadę, 
że w równej mierze jak przemysł domowy, za- 
sługnje na opiekę kraju także i przemysł ręko- 
dzielniczy. W tym duchu zmieniono też statut 
irejo komisji, która ma być ustanowioną dla 
wykonywania stałej opieki nad szkołami przemy- 
słowemi w Galicji i w ogóle dla opiekowania się 
sprawą rozwoju przemysłu krajowego. 

w 1. 
$ 

Komisja administracyjna przedkładając sej- 
mowi sprawozdanie o wniosku Merunowicza W 
przedmiocie ustanowienia w kraju zarządu pań- 
stwowych dróg żelaznych w Galicji, proponuje 
zgodnie z intencją wnioskodawcy wezwanie do 
rga aby dla wschodniej grapy państwowych 
kolei żelaznych, oraz prywatnych, ale przez pań- 
stwo w administrację objętych linij, ustanowił 
taki sam organ administracyjny, jaki ustanowio- 
ny został dla zachodniej grupy. Organ ten po- 
winien być zaprowadzozy równocześnie z otwar- 

m ruchu na kolei Transwersalnej i mieć sie- 
ibẹ w kraju. 
b À a 

Ważne są wnioski komisji podatkowej (re- 
ferent p. Abrahamowicz) w sprawie zmiany u- 
ciążliwych formalności egzekucyjnych, w osta 
tnich czasach przez władze skarbowe pozapro- 
wadzanych. Dal ta sprawa stoi na porządku 
dziennym w sejmie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 10. października. 


(Sprawa Pruskiego w sądzie okręgowym warszaw" 

skim, — Policja lęka się spisków i chce takowe 

zwietrzyć choć nie istnieją. — Kutsisow. — Wsie- 
wołodzki. — Fortyfikacja. — Jesień.) 


Dnia 6.b. m. przed kratkami wydziału kry- 
minalnego, sądu okręgowego w Warszawie. od- 
grywała się ciekawa sprawa, niejakiego Walen- 
tego Pruskiego, z powołania stolarza, oskarzo- 
nego o zbiegosiwo z Sybiru, gdzie był w roku 
1863 zesłanym za udział w powstaniu. 

Podsądnego bronił Pepłowski adwokat, a ob- 
winiał towarzysz prokuratora Dełarow. Riecz 
się miała, jak widać z toku śledzwa sądowego, 
w sposób następujący: | 

Pruski ma żonę, dzielną kucharkę, która 
przed dwoma laty, bo w roku 1880 służyła u 
pułkownika Stiepanowa. człoaka komisji śledczej 
i wybornie mu gotowała. Stiepanow był z niej 
zadowolony i skutkiem tego na nią łaskaw, w 
obec czego Pruska, zachęcona łagodnem obejś- 
ciem Stiepanowa, bardzo często żaliła się przed 
nim na męża, mówiąc że pije, że jej pieniądze 
odbiera, że ją nawet niekiedy bije. Po jednej z 
awantur, jaka miała miejsce pomiędzy małżonka- 
mi, Praska przed Stiepanowem żaliła się energi- 
czniej na męża. Stiepanow poradził jej, aby się 
postarała o odtransportowanie go tam zkąd po- 
chodzi. Pruska się na to zgodziła, sądząc że tu 
idzie o odstawienie męża do Żychlina, pod Ku- 
tnem. Stiepanow aby jej to nłatwić, dał jej papier 
i kazał z nim iść do komisarza policji Cytowi- 
cza. Pruska poszła, papier oddała, niewiedząc 
że w niem się mieśsi „donos“ Stiepanowa na 
Pruskiego, oskarzający tego ostatniego, na za- 
sadzie notatek, znalezionych w aktach komisji 
śledczej z roku 1863 w cytadeli, o zbiegostwo 
z Sybira. 

Pruskiego aresztował Cytowiez; prokurator 
mu wytoczył śledztwo, oddając prowadzenie ta- 
kowego sędziemu śledczemu Sztengerowi. 

Sztenger sprawdził, że jakiś Pruski był 
na Sybir wysłany w 1863 roku, że ziamiąd 
gdzieś zniknął, ale oskarzony Pruski jest cał- 
kiem inną osobistością i... akta reponował. Pro- 
kuratorja nie była z takiego rezultatu zadowo- 
loną i poleciła odnowić śledztwo. Powtórnie pro- 
wadzone pokazało, że rysopis Pruskiego, zbiega 


Przedpiatą i ogłoszenia przył 


We Lwowie bióro administracji Nar.’ 
plae Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmcje wawa dla „Gaz. Narod." 
mjencja pans Adama, Bae Clément, 4 Paris, Otto 
Manes w Wiednia, ae senstelu et Vogler) nr. 10 
'Walfschgasse A. Uppelik Stadi, Stu 2, 
M. Dukes. I Riemergnass 18 Rudolf Mosse, Seiler- 
sthite Nr. 2., Henr. Schallek, eksp. ogłeszań, Woll- 
zeile 1:2., Maurycy Stern, Wollzefie 22. w 
p. Haasenostein et Vogler. Rajohmas et Frendler, w 

AA a petnżorska 88, W, Kukliński peep 

OSZENIA przyjmują się za opła 
miejsca objętości jeduego wiersza drobrym drukiem 

Beklamy w rubryce „Nadesłane 

A0 et. od wiersza. i 


i zesłańca, jest ten sam co i Pruskiego oskarzo 
nego; że Pruski zesłaniec tak samo jak j oska 
rzony miał jeden z palców prawej ręki po staw 
pierwszy odcięty; na tych zasadach Sztenger u- 
stanowił istotę czynu i Pruskiego oddał pod sąd. 

Tu, tak żona oskarzonego, jak ojciec i 
świadkowie  Głostkiewicz oraz Przybyłowski 
twierdzili, że Pruski oskarzony nie był na Sybi- 
rze. Ojciec mianowicie powiada, że ten, któ 
był, to jego pasierb Przeczyński; pasierb ów w1- 
dać przybrał w czasie śledztwa w cytadeli na- 
zwisko swego brata, ponieważ wiedział że ten, 
jako czeladnik wędrowny, znajdował się za gra- 
nicą, mianowicie w Prusach. Gostkiewicz i Przy- 
byłowski, razem badani i sądzeni z Pruskim zo- 
słańcem w roku 1863, zeznali, że oskarzony nie 
jest tamtym Pruskim, bo... „tamtego znałem nie- 
wiele, powiada Gastkiewicz, lecz poznałbym go 
i nieoszczędzał z pewności. dyż mnie zdra- 
dzi? w cytadeli i przez niego! pojechałem „na 
Sybir.* 

Porównywano podpis Pruskiego zesłańca, 


jaki znaleziono w aktach sąda polowego, z pod- 


pisem ne aktach śledztwa Pruskiego oskarzone- 


go. Biegły wezwany orzekł iż to jest je- 
duej ręki podpis, a choć nieco różny, to skut- 


kiem tego „że w sądzie polowym był niewymu- 
szony, tu zaś drzącą ręką pisany!* Na to Pe- 
płowski obrońca słusznie powiedział, iż biegły 


jest nieomal idjotą, jeśli coś podobaego może 
e CE. albowiem noża, że każdy wolałby 
być pod dziesięcioma sądumi zwyczajnemi, niż 
jednym polowym ! in" 


Komisarz Cytowicz powiedział, iż żona Pru- 


skiego nie oskarzała przed nim męża o zbiego- 
stwo, że o tem dowiedział się z donosu Stiepa- 


nowa. Sama zaś Pruska mówiła, iż powiadała, 
że mąż jej „wyszedł z Sybiru“ a powiadając tak 
miała na myśli szynk.. każdy bowiem szyak W 
okolicach Żychlina nazywa się „Syberją* od 
karczmy, która pod Kutneta nosi to nazwisko, a 
mąż jej lubiaż się po sz ch włóczyć. 

Co do blizny na palcu. świadkowie zeznali, 


jak i kiedy go sobie Pruski skaleczył, a miano- 


wicie, że to już było po powrocie z zagranicy. 
Wobec takich zeznań, po świetnej jak zwy- 


kle obronie Pepłowskiego, sąd Pruskiego uznał 
niewinnym i po dwóch latach więzienia, polecił 


uwolnić, 

W ciągu stosunkowo krótkiego -czasu - spra- 
wa to już z kolei druga tego rodzaju toczy się 
przed kratkami sądowemi. Dziwić się tylko mu- 
simy, jak Moskalom nie wstyd, dziś po latach 
20 wytaczać ludziom procesa z powodn wypad- 
ków roku 1863 l. Jest to więcej jak barbaryza, 
to poprostu niska podłość... 

Policji tutejszej nie daje spokojnie. gpać To- 
warzystwo wioślarskie. Teraz jej przysyła do gło- 
wy myśl, że stało się ono stekiem Spiskujących, 
że ci pod „pozorem interesów Towarzystwa będą 
robić w zimie liczne zebrania prywatne, że więc 
skutkiem tego trzeba, zebrania tego rodzaju 


kontrolować. Jest to co najmniej» dziwacznem. 
Niepodobna bowiem pojąć, jak władza poważna 


może mieć napady takiej komicznej bojążai. Co 


prawda to nie podlega i to wątpliwości, iż wła- 
dze moskiewskie całkiem nie fragt i. mae ah ija- 


ko anarchiczne na serjo ich brać nie można. 

Hr. Kutaisow nowy szef żandamnów w Kró- 
lestwie przyjechał i dotąd niczem swej: dziąłal- 
ności nie zaznaczył. Zdaje się, że będzie to do- 
bry człowiek, o tyle o ile nim być może mo- 
skiewski czynownik, na gruncie polskim. 

Wsiewołożski już sobie pojechał do Peters- 
burga, nowa jednak gospodarka teatralaa jeszcze 
sig w pełni nie zaczęła. Przedsiębiorcy robót for- 
tyfikacyjnych koło Warszawy, lada soment o- 
czekują zatwierdzenia kosztorysów odpowiednich 
w ministerjum wojny w Petersburgu. Zdaje się 
przeto, Że maluczko a staniemy się srogą forte- 
cą i trójkąt mały: Warszawa Modlin, Serock, 
oraz wielki. Warszawa z Modlinem, Serockiem, 
Dzmblin i Brześć Litewski uczynione zostaną 
orzechem twardym do zgryzienia, zwłaszęza, że 
obecnie regulują koryto Buga od Brześcia po 
Serock i prawdopodobzie osłonią go tn i ówdzie 
jak np. pod Małkinia, Narem itd. fortami. Zre- 
sztą jesień się u nas zaczyna na serjo. Już lie 
ście lasów grają wszystkiemi barwami. tęczy « 
rankami bywają białe przymrozki. Na Wiśle wo- 
da stale jast niezwykle wysoką od kilku tygo- 
godni prawie z. rzędu. 


Podają sobie ręce i głowami kiwają na znak, że 
się dostatecznie porozumieli. Potem jegomość w 
czerwonym szalu woła : 

— Józio, chodź tu!.. Słyszysz? Chodź tu, 
mówię, mała pokrako l... Dość beezeć, to się na 


nic nie zda! Patrz! (wskazuje na kobietę wstrę- 


tnej powierzchowności). To eiocia, bardzo do- 
bra ciocia, lepszej nie widziałem, Mydła nie je, 
popiołu nie zażywa, szkłem nie. uciera nosa, — 
słowem, dama, jakich mało! Przytem, cieszy się 
moją przjaźnią; to coś znaczy; mógłbym powie- 
dzieć, że wiele znaczy, ale jestem skromny. Cio- 
cia bierze cię na wychowanie, to jest będzie 
karmiła i odziewała, chociażeś nie Warta zgni- 
łego jabłka. Zatem — pocałoj ją w rączkę! 
Kobieta wstrętnej powierzchowności przy- 
kłada rękę do ust Józi i mówi: 

— Jestem dobrą. Jak myślisz, Głębaczu, 
a się zdaje, mogę powiedzieć, że jestem do- 


— Możesz, Kukułko, możesz, — pozwala je- 
gomość w czerwonym szalu. 

— Jestem więc dobrą, bez potrzeby nie 
biję... Strasznie lubię dzieci poczelwe 1 posłu- 
szne! Dam ci kąt w mojej jamie i parę łachów 
na pościel — jeśli będziesz posłuszuą. Co do 
jedzenia — no! — to jak się zdarzy. Kamie- 
nicy nie mam. Prawda, Gębaczu? 


— Niewątpliwie, Kukułko, niewątpliwie ! Ka-. 


Konferencja jegomości w czerwonym szalu |mienicy nie masz i kapitałów także. 


z kobietą wstrętnej powierzchowności rychło się 


kończy z zupełnem zadowolnieniem strcn obu.' dzieć, że co do jedz 


— I kapitałów także, mogę zatem powie- 


— Nieinaczej, Kukułko, nieinaczej! Bardzo 
rozsądnie! Masz głowę na karku | 

— Mam ją, to więcej jak pewno! I ty, 
szkrabie, będziesz ją miała. Już ja się znam na 
tem | Odrazu zaczniesz tytyłyczeć (żebrać), to 
dobra robota. Ja cię wysztyftuję (nauczę). Szwaj- 
cary (centy) będą twoje , a snopki (dziesięcio- 
centówki) moje... 

— I moje także, — dorzuca jegomość w 
czerwonym szalu. — Masz rorum, Kukułko, masz 
rozum. 

— (Gębaczu, nie machaj. gębą! To niepo- 
trzebne. SŚqopki będą moje. Taka umowa. Ty 
zaczniesz grać jąk szkrab dorośnie. Jej chabal 
(kochanek) będzie, śpiewał dla ciebie. , 

— To swoją drogą, Kuknłko! Snopki przez 
pół i gmary (kradzione rzeczy) przez pół. 

— A chcesz, żebym ci na plecach wywato- 
wała tym kijem kiełbasę ? 

— Sprobuj! Taką ci w ślepiach  zaświecę 
latarnię |... 

Zaczyna się kłótnia coraz ostrzejsza. Ku- 
kułka i Głębacz szybko częstują się wyrazami ze 
złodziejskiego słownika, żeby się dostatecznie 
zapalić do walki. Inni. goście, zachęceni „do- 
brym przykładem, również. zdradzają wojowniczy 
zapał. „Położenie jest niebszpieczne, grozi walną 
bitwą, która nie przedstawia nic przyjemnego 
szafarzowi kartofianego nektaru. Więc wpada 
jak bomba na środek szynkowni i krzyczy prze- 
straszonym głosem : r y P 

— Qwałtu! Chartrak (komisarz) z pająkami 


enia, to — jak się zdarzy ? .' (policjantami) ciawka! (nadchodzi). 


Wyrazy te padają jak piorun i wypędzają 
gości z szynkowni. Kukułka i Głębacz przestają 
się kłócić, porywają dziecko za ręce i za innymi 
szybko się wynoszą. Pan Kret patrzy na to 
wszystko prawie bez myśli, — tak jest przera- 
żony Bowością sceny, której był widzem. Dopie- 
ro po chwili przerażenie o tyle się zmniejsza, że 
świadomość tego, co się stało, znajduje miejsce 
w mózgu pana Kreta. Wtedy przypomina sobie, 
że, ciągniona przez Kukułkę i Gębacza, dziew- 
czynka obróciła do niego przestraszoną. twarzy- 
czkę i spojrzała błagalnie. 

Zrywa się i jednym skokiem wypada z szyn* 
kowni. Staje na Środka ulicy i patrzy w oba jej 
końce. Z jednej strony — ciemno. Za ostatnimi 
domami otwiera się pole, po którem hula zamieć 
Śnieżysta. Z drugiej — na bladem tle światła, 
wiszącego nad miastem, widzi w oddaleniu trzy 
cienie: dwa po bokach dłagie i jedem krótki po- 
środku, — tworzące razem coś podobnego do 
nietoperza. 

— To omi! — szepcze pan Kret i dużymi 
krokami zaczyna maszerować środkiem ulicy. — 
To niewątpliwie oni! Poznać złodzieja po cieniu... 
Porwali małą kobietkę, która, zjadłszy moję koe 
lację, śmiała się ze mnie. Nie jestem ambitny 
zanadto, niech mała kobietka śmieje się ze mnie, 
jeśli to jej sprawia przyjemność. Jestem dziwa:. 
kiem, — przypuśćmy, — ale co komu do tego? 
Mieszam się nie do swoich rzeczy, — to pra- 


co nietoperze zrobią z małą kobietką. Nic wię- 
cej ! Fantazja niewinna, nic nie kosztuje !.. 

Tak mrucząc, dogania trzy cienie, społem 
tworzące coś podobnego do xietoperza, i 
w pewnem oddaleniu idzie za memi. Cienie wpa- 
dają w labirynt uliczek koło Rybiego placu, mi- 
jają synagoge: przecinajaę Żółkiewka ulicę i do- 
sięgają brzegów modrej Pełtwi. Tn biegaie ułica 
bardzo malownicza, bo gdzie mary domów ‘nie 
kąpią się w kryształowych nurtach zachwycają- 
cej rzeki, tam przed domami wznoszą się śmie- 


:eiste góry, których Hannibal: nie "mógłby 


kaoczyć. Przed jednym z takich domów cienie 
się zatrzymują, skrzydła ogromnego nietoperza 
zbliżają się do siebie i pan Kret słyszy ciehą 
rozmową. Potem jedno skrzydło przekracza Tze- 
kę i znika w ciemnościach, zalegających: plae 
przed nową tandetą, a drugie: skrzydło i tułów 
wstępują do nizkiej i ciemnej bramy okrutnie 
niechlajnego domu. 

„Na egromnej przestrzeni między rzeką, ko- 
lejowym wałem i Słoneczuą ulicą pałi się pospo- 
dicie pięć latarń. Jest ich podobno więcej, ale są 
przeniesione w stały stan spoczyzku. Trafem, 
który wprawdzie niezmiernie rzadko, ale prze- 
ciek czasami sprzyja dynrnistom, jedna z owych 
pieciu latarń, pełniących  słażbę niezbyt" grli- 
wie, znajduje się koło domu, do którego wstąpi- 
ły dwa cienie. Przy świetle tej latarni pan Kret 
widzi nietylko numer domu, ale nawet 3 kart- 


zy i : 
wda, — ale tak mi się podoba! Mam fantazją. |kęy wiszącą przy bramie, na *kartce zaś wyrazy : 


Alboż ista mieć jej nie może... czasami. 
Nie: mówię: zawsze, ale czasami? Chcę wiedzieć 


Tujest stancja dla wolnych wsób. 
BD: e a) 


7 Wledeń d. 12. pażdziernika. 


_($.) Możnaby doprawdy zacząć, pisząc teraz 
z Wiednia, od lamentu: o czem tu pisać? — ta- 
ka cisza zalega widownię polityczną. Wprawdzie 
miejscowe dzienniki barwy narodowo-niemieckiej 
ciągle się irytują i srożą, ale cały ten Święty 
zapał pour le ros de Prusse wypływa z tak dro- 
bnostkowych a nawet śmiesznych powodów, iż 


nie warto na niego zwracać uwagi. Zresztą czci- | Re 


godne Blatty i Zeitungi przeżnwają stare kon- 
cepta jak muły, lub też jak papugi powtarzają 
jeszcze starsze frazesy. Niemczyzna widocznie 
słabnie na nerwach, gdyż teraz co bądź ją nie- 
pokoi, nawet jeśli czescy Żacy, uczęszczający do 
jakiej niemieckiej szkoły, mówią ze sobą po cze- 
sku, lub też stróż nocny w jakiej czeskiej mie- 
ścinie zamiast Halt wer da/, krzyknie to samo 
po czesku. 

Chwilowo, kiedy niecnemi szykanami zmusili 
Walterskirchena i Kronawettera do złożenia man- 
datu poselskiego, było im lżej na sercu. Ale bło- 
gie uczucie nie trwało dłago. Niemczyzna za” 
częła się znowu niepokoić, wyszukawszy sobie 
szkolną aferę w Holeszowicach, a potem ucze- 
piwszy się jak Ślepy płotu nowego prezydenta 
miasta Pragi za to, że złotą czeską Pragę na- 
zwał „miastem słowiańskiem*. Żer ten nie Wy- 
starczył jednak na długo, zapas konceptów i fra- 
zesów się prasową wiatrówką. Cóż począć 
dalej? Żkąd wziąć a nie ukraść nowego przed- 
miotu do zaniepokojenia, skoro nawet kramoła 
żydowska w Preszburgu się skończyła? Aż oto 
Deutsche Ztg. wpadła na nowy koncepi i zanie- 
pokoiła się listem Smolki do Riegera, dając wy- 
raz temu aż w wstępnym artykule. Widmo pol- 
sko-czeskiego sojuszu to smok siarką palącą się 
ziejący. Biedny zając niemiecki! Okropny smok 
poźre go z kretesem... brm... brm... i tak dalej 
gruselig-schauderós z gracją... 

Ale odwróćmy się od tego germańskiego 
szalbierstwa z odrazą Nędzny to zaiste kome- 
djantyzm tych co innych biją a krzyczą, że są 
bici. Przypomina to żywcem historję o owym 
polskim żydku, który Iwana kijem okładał krzy- 
cząc zarazem w niebogłosy, że Iwan go zabija. 

Wczoraj odbyła się w Burgu rada jenera- 
łów tak zwana „Marschalsrath* pod przewodni- 
ctwem cesarza. Przedmiotem była zamierzona 
reforma armii i sprawa fortyfńikacyj. 

W ministerstwie skarbu wygotowują ostate- 
cznie budżet na r. 1882. Teraz odbywa się czy- 
tanie takowego rozdziałami w obecności mini- 
stra skarbu. 

Dziś pierwszy dzień wystawy arcydzieła 
Matejki „Hołd pruski*, który jak się spodzie- 
wać należy będzie magnesem i dla wiedeńskiej 
publiczności, chociaż z drugiej strony na pewno 
twierdzić można, iż narodowo-niemiecka krytyka 
tutejszej prasy już dla samego przedmiotu o- 
brazu będzie stronną, bardzo stronną. Przed- 
smak tego dają już szykany, na jakię mistrz 
nasz ze strony tutejszych artystów był narażo- 
nym skoro swego arcydzieła nie wystawił ani 
w „Kóiinstlerhauzie*, ani w „Kuastvereinie*, lecz 
uciec się musiał do żle oświeconego „Blumen- 
jawiz się aa ttojesej" więdzynanelowej wysta ie 
jawił się na tutejsze, owej wystawie 
obrazów. Polska sztuka byłaby święciła pra- 
wdziwy tryumf, 


Sprawozdanie sejmowe 
Dwudsieste cswarte ie « dnia 13. 
(Dokuńoseaio.) 


P. Badeni przyłącza się do wywodu p. 
Stadniekiego przeciw p c p. Kruko- 
wieckiego na zarzut p. ickiego, że presta- 
cje się marnują, da się tylko to odpowiedzieć, 
że rzeczą duchownych jest oddziaływać na wło- 
ścian by byli sumienniejsi w wykonaniu swoich 
obowiązków. Feudalne zabytki, jak nazwał pre- 
stacje p. Krasicki, przyjęte zostały przez Fran- 
cję. Co do żądanych przez p. Krukowieckiego 
aalszych badań i zbierania dat do ustawy dro- 
gowej, to są one o ile to możliwe już zebrane i 
więcej zrobić nie można. Unormowanie subwen- 
cji na drogi w myśl wniosku p. Wolańskiego, 
jest zbyteczne, gdyż w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego rzecz-ta o tyle jest unormowana, że 
o żadnych pr.tekcjach mowy być nie może. 

P. Erazm Wolański polemizuje z p. 
Badenim. Wniosek jego tak jest zformułowany, 
że nie przesądza sposobowi w jaki Wydział kraj. 
warunki udzielania subwencji unormuje. Co do 
dróg krajowych budowanych ostatniemi czasy to 
są one budowane tak, że nie mogą służyć za 
wźarór drogom powiatowym. Mowca także przy- 
chyla się do podniesionej myśli zarzucania pre- 
stacyj w naturze, szarwarki to tylko strata cza- 
sów i sił roboczych. | s 

P. Krukowiecki odpowiada p. Abraha- 
momiczowi i Stadnickiemu na ich zarzuty. Za- 
strzega się przeciw temu jakoby jakieś straszne, 
socjalistyczne sentencje wypowiedział. Owszem 
jest on przeciwnikiem socjalizmu lecz chce wal- 
czyć przeciw niemu, przez sprawiedliwość i rów- 
ność w rozkładzie ciężarów. On chciałby aby 
t. z. wyższe towarzystwo nie było owym żołąd- 
kiem Agrippy. 

Prestacje w naturze są tylko marnowaniem 
sił i czasu, gdyż ludzie przyszedłszy do roboty 
najczęściej mie nie robią. P. Badenierau odpo- 
wiada, że drogi krajowe są po wielkiej części 
dziś bezużyteczne lub będą niemi wkrótce, w 
skutek budowy kolei. i 

Sprawozdawca p. Czajkowski zaznacza, 
że wnioski komisji wywołały dyskusję wcale do 
rzeczy nienależącą, gdyż toczyły się około re: 
formy ustawy drogowej, podczas gdy wnioski 
komisji właśnie uwzględniają istniejący stan rze- 
czy; który na razie zmienić się nie da, gdy ża- 
dua reforma ustawy drogowej nie uzyskała dla 
siebie większości w sejmie. Wnioskowi p. E. 
Wolańskiego sprzeciwia się sprawozdawca, gdyż 
już sprawozdanie Wydziału krajowego zawiera 
takie unormowania sposobów rozdziału subwen- 
cji, którego żąda p. Wolański, opierając się na 
przypuszczenin, że Wydział kraj. nie b za- 
sługiwał na zaufanie. Zresztą wniosek ten byłby 
praktyczniejszym jako uchwała, która tak samo 
ubowiązywałaby Wydział kraj. jak ustawa. 

Co do uwag p. Krukowieckiego o funduszu 
pożyczkowym zwraca mowca uwagą, że niektó- 
re powiaty są zbytecznie obciążone dodatkami 
powiatowemi na cele drogowe. Trzeba więc 
przez bezprocentowe pożyczki i bezzwrotne za" 
iiczki przyjść im w pomoc. Powiaty nie będą 
przesadzać w zaciąganiu pożyczek, bo na straży 
stać będzie Wydział kraj. Zresztą kwota na po- 
życzki przeznaczona 300.000 złr. rozdać się ma- 
Jąca w 10 latach nie jest tak wielka, by można 

wszystkim prośbom o pożyczki zadość uczynić. 
ia dalsze uwagi p. Krukowieckiego co do pre- 


stacyj przytacza mowca, że taka sama podstawa | poda 


cych ustaw nie wystarczy. Ankieta pracująca 
nad tą rewizją miała ciag e do walczenia z wię: 


aby reforma ustaw szkolnych krajowych konie- 
cznie dziś była uchwalona. Jeżeli zaś chodzi o 
Ma owi: bytu nanczycieli, to można zaradzić 
ski 


nan, że w dzisiejszych warunkach 
można, p 
poruszał, jednakże bezskutecznie, a w skutek te- 


przyjętą jest do ustaw ŚroRorh we Francji, 
Belgii, państw} bszwątpienia liberalnych, a w 
wielu innych ustawach także się znajduje. 

Zresztą redukując wartość prestacyj na pie- 
niądze, to otrzymamy wedłag obliczeń Wydziału 
kraj. 300.000 złr., lub dla uniknienia przesady 
nad 200.000 złr. Takim więc nowym dodatkiem 
trzeba by obciążyć naszą ludność po zniesieniu 
prestacyj, coby dodatki krajowe podniosło do 35 et. 
asumując jeszcze raz powody, które skłoniły ko- 
misję do przedłożenia swego wuiosku, sprawozdaw- 
ca prosi o przyjęcie wniosków komisji, a odrzu- 
cenie wniesionych poprawek. 

Przy głosowanin przyjęto wszystkie wnio- 
ski komisji. Wnioski p. Krukowieckiege i Wo- 
lańskiego nie uzyskały poparcia. Wniosek p. 
Krasickiego, zmierzający do reformy ustawy dro- 
gowej na podstawie dodatków do podatków, a 
zniesienia prestacyj w naturze, był wprawdzie 
poparty, nie otrzymał jednak większości. 

Z kolsi zdaje sprawę p. Małecki imieniem 
komisji edukacyjnej o przedłożeniu Wydziału kr. 
w sprawie reformy ustawy o stosunkach praw- 
nych stanu nauczycielskiego w szkołach lado- 


bowych (ref. p. Abrahamowicz.) 


ulgi. Komisja wnosi: 


światy i zamo: 


stopnia egzekucji zmodyfikował w ten sposób, 
aby wysokość tej opłaty odpowiadała stosunkowo 
opłacie egzekucyjnej, ustanowionej po pięć cen- 
tów dziennie od każdych 50 zł. zaległości.“ 

„Ażeby wdrożenie pierwszego stopnia 'egze- 
kucji przy ściąganiu należytości podatkowych 
poprzedzało każdocześnie upomnienie bezpłatne 
na dni 14 przed wdrożeniem egzekucji stronie 
doręczone. * 

,P. komisarz rządowy podnosi, że pe- 
tycja Wydziału pow. krośniańskiego, która wy- 
wołała niniejsze wnioski jest nienzasadniona, 
ch. M gdyż ściąganie 5 c. za kartę upomnienia oparte 

Komisja przedkłada projekt do takiej usta- 
wy, przyrzekając, że jeszcze na tej sesji przed- 
łoży projekt ustawy o zakładaniu i utrzymywa- 
nin publicznych szkół ludowych i obowiązku po- 
syłania dzieci do szkoły. i 
Pietruski stawia wniosek imieniem 
Wydziału, by rozprawy nad tą ustawą odroczo- 
no aż do przedłożenia przez komisję wszystkich 
trzech ustaw. Trzeciej bowiem ustawy o wła- 
dzach nadzorczych miejscowych i okręgowych 
komisja także nie przedłożyła. Ustawy te są w 
związku ze sobą, nie można więc ich odrębnie 
traktować. 

Ustawy te powinny były raczej w jedną być 
złączone, mianowicie zaś niemożliwe jest uchwa- 
ienie obecnej ustawy bez ustawy o zakładaniu 
szkół. Już w ankiecie były różnice co do urzą- 
dzenia szkół n. p. aby dotychczasowa posiłkowe 
Szkoły przemienić na stałe. W skutek takiej 
zmiany dotacja na szkoły powiększyłaby się o 
74.000 złr., nieuchwaliwszy systemu urządzenia 
szkół nie możemy uchwalać ustawy o stosunkach 
nauczycieli. A i trzecia ustawa stoi jakkolwiek 
ubocznie w związku z dzisiejszą ustawą. Z tych 
powodów nie można ustaw tych odrębnie uchwa- 
lać. W ogólueści przytacza jeszcze mowca, że 
ustawy państwowe nadto nas krępują, abyśmy 
mogli myśleć o odpowiedniej zmianie krajowych 
ustaw szkolnych. Ta wylicza mowca rozmaite 
ustawy państwowe do szkół się odnoszące, która 
działalność ustawodawstwa krajowego niweczą. 

Jeżeli ustawodawstwo państwowe poczyni 
pewne zmiany w myśl wniosku p. Czerkawskie- 
go, to wtedy może przyjdziemy w położenie, że 
skutecznie będziemy obradować nad naszemi 
szkolnemi ustawami, bo sama rewizja istnieją 


przysyłania wojska posyła się kartę npomnienia. 
Co do zarzutu petycji, że urzędy podatkowe wy- 
dają kartę upomniewia a one do żadnych kroków 
egzekucyjnych nie są npoważnione, cdpowiada, 
że te karty wystawiają się tylko za wiedzą sts- 
rosty, a podpisy urzędu podatkowego na kartach 
są tylko na podstawie manipulacji wewnętrznej 
umieszczone. 

Nowych rozporządzeń niema w sprawach e- 
gzekucyj podatkowych, jest tylko zebranie istnie- 
jących przepisów, które zresztą są w ekonoma- 
cie do nabycia i dia nikogo tajemnicą nie są. 

P. Starowiejski wyjaśnia, że teraźniej- 
sze przepisy zawarte w zestawieniu powyższem, 
zawierają wiele nowych postanowień. Przytacza 
$. 23, normuejący, że karty napomnidnia wyda- 
ją urzędy podatkowe, $. 28.: nrzędy podatkowe 
wydają polecenia do grabieży, co dawniej było 
atrybucją starostów i $. 30 przepisujący, że sta- 
rostwo wydaje upoważnienie do sprzedaży licy- 
tacyjnej. Prócz tego otrzymali egzekutorowie 
podatkowi iustrukcję, która jest tajemnicą dla 
wszystkich. Rozporządzenie zawiera wprowa- 
dzenie nowych taks egzekucyjnych, których da- 
wniej nie było, jak nie było dawniej płatnych 
kart upomnienia. Mowca wykazawszy wreszcie 
całą szkodliwość fiskalizmu u nas praktykowa- 
nego (0 co zdaja się pcdejrzywa p. Golejewski 
p. prezydenta Jorkascha), kończy rezolucją z 
wezwaniem do rządu, by przepisy objęte tem ze- 
stawieniem publikował w sposób ustawą przepi- 
sany. (Brawo.) 

Ks. Sawa poduosi, że karty upomnienia, o 
których ludność nie nie wiedziała, wynoszą np. 
w gminie gdzie kilkudziesięciu kontrybuentów 
składających sią na 50 złr. podatku opłaciło w 
jednym kwartale 46 złr., tak, że ogólnie biorąc, 
kwota uzyskana z tych upomnień wyniesie oko- 
ło 150.000 złr. w jednym kwartale. Sposób ści 
gania bardzo prostzy, gdyż przysyła się tyl- 
ko wójtowi karty upomnienia dla restancjonar- 
juszów. 

Z tych powodów proponnje dodatek, aby w 
gminach gdzie naczelnicy gmin ściągają podatki 
według ryczałtowej kwoty zaległego podatku, wy- 
stawiona była jedna karta npomnienia, której koszt 
opłaca się procentualn'e. Postanowianie takie szkody 
rządowi nie przyniesie, a tak samo pomoże do ścią- 
gnięcia podatków. 

P. Krukowieckł proai, aby można zmo- 
dyfikować tę ustawę, gdyż 6 ct. dziennie n. p. od 
5 złr. „podatku, wynosi 360°/, rocznie, co więcej 
wyniesie jak pobiera bank włościański. 

P. Komisarz rządowy tlnmaczy nazwę 
tej nowej egzekneji (idealna) tem, że wojska się 
nie posyła. Co do dochodów z tej egzekucji zwraca 
uwagę że egzekucja taka kosztuje wiele a kwota 
400.000 zł. wykazana w bndżecie z tej rubryki 
znajdzie zrównoważenie w wydatkach na cele tej 
egzekucji. Zresztą ten nowy aparat egzekucyjny 
wprowadzono już w r. 1878 w iunych prowincjach 
i został tam bardzo dobrze przyjęty. Co do uwag 
p. Starowiejskiego podnosi, że zdaniem mowcy w 
tem zestawieniu nie nie ma nowego. Karty upe» 
mnienia kozztnją tyle oo dawniej, tylko ża dawniej 
zamiast nich posyłano żołnierza, Rzekome nowe 
przepisy $. 28 tego zestawienia zawierają istnie- 
jące prze ,isy kilku dawnych patentów, zebrane w 
jeden paragraf. 

P. ks. Sawa utwierdza się słowami p. ko- 
misarza w swojem przekonania, gdyż zdaniem 
jego dogodniejszem było przysyłanie żołnierza po 
14 dniach gdy teraz zaraz w pierwszym dniu 
trzeba płacić za kartę upomnienia. Jeżeli te 
karty zaprowadzono w (łalicji dopiero teraz a 
nie w r. 1878 to zapewne dia tego, aby sobie 
otworzyć nowe źródło dochodów Y 

P. Starowiejs ki nieprzekonany jest wy- 
wodami p. komisarza i znajduje nowe rzeczy w 
obeenem rozporządzeniu co do ściągania podat- 
ków. Kończy uwagą, że przyzwoitość przynaj- 
mniej wymaga ogłoszenia  wzmiankowan;ch 
przepisów. 

Sprawozdawca. Różnica nowych roz- 
porządzeń polega w tem, że inne normy zostały 
«prowadzone co do ściąganie pudatków, które w 
niektórych prowiucjach jeszcze nie zostały wy- 
dane. Jeżeli w tych uormach nie nie ma nowe” 
go, to czemu je publikowano tylko w niektórych 
krajach. Widocznie pojmowano w rządzie donio* 
słości tvch norm, kiedy je stopniowo wprowa: 
dzano i dziś jeszcze prawdopodobnie nie obowią- 
zują w Czechach, Dalmacji i Tyrolu. 

Co do samej rzeczy mowca wykazuje, że 
istniejące dziś przepisy we wszystkich stosnn- 
kach egzekucji Fozila się od dawniejszych. Ta 
idealna egzekucja: wzbuda jeszcze w mowcy i 
tę obawę, że jeżeli kontrybuent zalega z należy- 
tościami kilku kategoryj, wtedy może równocze- 
śnie kilka egzekucyj na siebie ściągnąć. 

Kraj nasz jest tak ubogi, że zasłagiwałby 
na uwzględnienie. U nas 229/, płacą niżej 1 zł, 
podatku, a 45'/, płacą od 1 zł. do 6 zł, czyż 
można od takich kontrybuentów wymagać takich 
opłat. Opłacający 3 zł. podatku, a zat:m kwar- 
talnie 75 ct., zapłaci egzekucyjnych kosztów 70 
et. kwartalnie. Tembardziej jest to uciążliwe, 
jeżeli się uwzględni, że u nas niewielu jest na: 
czelników gmia umiejących czytać. Zwraca je- 
szcze uwagę, że zostawienie przepisów o ścią- 
ganiu podatków odnosiło się tylko do podatków 
stałych, zaś w rozporządzenia skarbowej dyrekcji 
rozciągnięto je na wszystkie należytości. Koszt 
egzekucji nie stoi w żadnem porównaniu z do- 
chodami z tych opłat, a przytem powinna być 
różnica między restancjonatjuszami, którzy zale- 
gają z większemi lub mniejszemi kwotami. 

Wniosku p. Starowiejskiego sprawozdawca 
nie przyjmuje, bo niema on praktycznego ziua- 
czenia i nie przyniesie Żadnej ulgi nikomu. Co 
do wniosku p. Sawy zwraca uwaaę, że tenże 
nie licuje z obowiązującemi ustawami, które nie- 
znają gmin jako opłacających podatki, lecz 
znają poszczególnych kontrybnentów. Przytem 


zami ustaw państwowych, dlatego też nie wiel- 
kie zmiany mogła zaproponować. Ramy te ście- 
śniają się coraz bardziej, a Rady szkolne stają 
się urzędami pomocniczemi ministerstwa. Nasza 
Rada szkolna walczyła długo, aby wyrobić so- 
bie stanowisko autonomiczne, ale bezskutecznie. 
Ankieta i nad tem się zastanawiała i parze 
do przekonania, że z tak związanemi rękami nie 
nie zrobimy. Dlatego nie wiele zależy na tem, 


y ustawy lecz zwyczajny tylko wnio- 
om 


P. Sawcz yfński przyznaje p. Pietruskie- 
niewiele zrobić 
pomina, że sprawę tę już dawniej 


go myśl reformy ustaw szkolnych podniesiona je- 
szcze w r. 1878, a następnie prace ankiety i in- 
nych do tego powołanych organów, są dzisiaj u- 
znane jako niepotrzebne. Mowca zgadza się na 
odroczenie dzisiejszej rozprawy aż do przedłoże- 
nia ustawy o urządzeniu szkół ludowych, jednak- 
że sprzeciwia się połączeniu tych dwóch ustaw 
z ustawą 0 nadzorach szkolnych, gdyż nie wi- 
dzi między niemi takiego ściełego związku. U- 
stawa o urządzeniu szkół jest już w druku i bę- 
dzie za kilka dni sejmowi przedłożona. 

P. Pietruski odstępuje od swego wnios 
ku oczekiwania wszystkich trzech ustaw a przy- 
łącza się do wniosku p. Sawczyńskiego. 

Sprawozdawca znejduje pewne przeci- 
wieństwo w przemówieniu p. Pietruskiego, mia- 
nowicie w tem, że p. Pietruski chciałby, aby dy- 
skusja odbyła się nad wszystkiemi trzema usta- 
wami, a z jego dalszego przemówienia wynikało 
by, że żąda zupełnego odroczenia wszystkich 
trzech ustaw, dopóki nie nastąpi zmiana ustaw 
państwowych która nam ręce rozwiąże, a bez 
której reformy w ustawach szkolnych będą bar 
dzo małe i niewiele znaczące. Liecz zmiana ustaw 
państwowych nieprędko uasrąpi i liczyć na nią 
nie można, odłożenie całej sprawy byłoby tylko 
zmarnowabiem wielkiej pracy ankiety szkolnej 
Na wniosek oczekiwania na ustawę o zakłada 
niu szkół ludowych mowec się zgadza. Wniosek 
ten odraczający został prevjęty, poczem zam 
kuięto posiedzenie o godz. 2. mim. 55. 


s m 
* s“ 


Dwudzi. ste piąte posiedzenie g d, 14, października, 


Początek posiedzenia o godz. 11. m. 30. 

Sekretarz, p. Czajkowski, odczytuje spis pe- 
tycyj. 
Z porządku dziennego uzasadnia p. Autonie- 
wicz swój wniosek w sprawie szkół dublańskich 
następującej treści : 

„Wzywa się Wydział krajowy : 

1) ażeby przedsięwziął odpowiednie kroki, 
by subwencja z fandnszu państwowego dla szkół 
dublańskich była znaczniejszą, i 

2) aby na następującej sesji sejmowej przed- 
łożył projekt, którymby umożliwiono także wła: 
ścicielem mniejszych majątków korzystać z do- 
brodziejstw szkoły dnublańskiej.* 

, Zaczyna od apologii dawniejszych czasów 
kiedy szlachcic szanował -kozaka i odwrotnie, 
kiedy patrjotyzm oparty na miłości. Dziś patrjo- 
tyzm zamienił się wa politykę, a miłość na nie- 
nawiść. Ta polityka nas zgubiła, połączywszy się 
z bankami. , 

Odwołując się na słowa Kraszewskiego wy- 
stosowane do komitetu „Macierzy polskiej", wy - 
powiada, że tę wielką politykę trzeba zarzucić, 
a zwrócić się do pracy nad podniesieniem ludu, 
ale do tego potrzebna nauka czytania i pisania 
a nie żadnych wyższych nauk, a przytem prak- 
tycznej nauki potrzebnej dla ludu. Dlatego też 
postawił mowe% swój wniosek zmierzający do u: 
czynienia jedynej w tych stronach szkoły rolni- 
czej przystępną dla lndn. Wniosek ten przeka” 
"a Wydziałowi krajowemu jako specjalnej ko- 
misji 
Z porządku następuje sprawozdanie komisji 
tkowej w przedmiocie nowo nstąnowionye 


norm ezzekucyjnych przy ściąganiu podatków, o- 
płat publicznych i należytości prawnych i skar- 


Komisja przyznaje, że karty upomnienia bar- 
dzo są dotkliwe dla uboższych restancjonarjn- 
szów, i że potrzeba wyjednać u rządu pewne 


„Sejm ki żę rząd, aby z uwagi na stan o- 

ności w kraju naszym, tudzież z 
uwagi na jego ogólne stosunki ekonomiczne, wy- 
miar opłaty egzekucyjnej od należytości poda- 
tkowej poniżej 50 zł. przy wdrożeniu pierwszego 


jest na dawniejszych przepisach tylko, że zamiast 


te podołać nie mogły. 


dzenia. 


Żna uzyskać tej pewności. 
że niewiadomo, 
ku będą wystawione osobne karty napomnienia, 


przez rząd uwzględnione. 
, Wnioski komisji przyjęto taksamo jak rezo- 
lncję p. ks. Sawy i p. Starowiejskiego. 
Z kolei następuje referat komisji edukacyj- 


o zakładaniu i utrzymywania szkół ludowych. 
Zmiana ta zmierza do tego, by stopę dodatków 


tych:zasowy trzeba zmienić dodatek ten z 12 pre. 


zwrócona. 


Zmianę tę przyjęto z uwzględnieniem nie- 
wielkiej wagi dodatku, postawionego przez p. 
komisarza rządowego. 

Przy paragrafie 19. zaznaczył p. Kamiński 
że ustęp tego paragrafa, odnoszący się do miast 
i miasteczek jest niestosowsy i przy dyskusji 
nad całą tą ustawą, która ma przyjść jeszcze na 
porządek dzienny będzie stawiał? odpowiednie 
wnioski. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe 
Dw 14. października. 


F Śnieg — niepożądany jeszcze gość — dał 
się wczoraj widzieć we Lwowie wieczorem około 
godziny 8. W ciągu dnia wczorajszego opadła tem- 
peratura poniżej zera. Dziś w połndnie 2 stopnie 
ciepła przy silnym wietrze północnym i uporczy- 
wej ałocie. 

* Matejko podczas pobytu swego we Lwowie, 
zwiedzał cerkiew ruską t. zw. Uspieńską w towa» 
rzystwie marszałka Zyblikiewicza, hr. St. Tarnow- 
skiego i hr. Dzieduszyckiego Tadeusza.  Objaśnień 
udzielał Matejce senior Instytutu Stauropigialnege 
p. Kowalski, Matejko przyrzekł wymalować dla tej 
cerkwi portret jej założyciela Jeremiasza patrjarchy 
carogroazkiego. 

* Uroczystość inaunguracyjna w uniwersytecie 
tutejszym przy współndziale władz nniwersyteckich, 
tudzież zaprosznych dostojników i publiczności, dla 
której wstęp jest wolny, odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 16. bm, o godzinie 10. rano w auli uni- 
werzytetu. Obchód ten rozpocznie JMagn. tegoro- 
czzny rektor prof. dr. Radziszewski, mową wstę- 
png, poczem prof. dr, Biliński będzie miał odczyt 
„o istocie, rozwoju i obecnym stanie socjalicmu*, 


* Walne zgromadzenie „Stowarzyszenia Wza: 
jemnoj pomocy artystów sesny połskiej* odbędzie 
się w niedzielę dnia 15. października o godzinie 
wpół do trzeciej w sali Towarzystwa mnusycznego 
w teatrze. 

* Dar. JE. dr. Florjan br. Ziemiałkowski, na- 
desłał kwotę 20 zł. na rzecz funduszu stypendyjne= 
go Towarzystwa wzajem. pomocy rękodzielników 
„Rodzina”*, za 60 mu zarząd główny wyraża głę- 
bokie podziękowanie, 

* Posiedzenie Rady mlejskiejodbędzie się w 
poniedziałek ania 16. i we czwartek dnia 19, pa- 
Ździernika b. r. każdym razem o godziznie 6. wio- 
czorom, 

* Dziś przypada 65, rocznica rgonn Tadeusza 
Kościnszki. Jutro w teatrze będzie odegrany obraz 
iniowy Lasoty p. t. „Kościuszko pod Racławicami.* 


* W Krakowie odbywa się dziś jako w roczni- 
co śmierci śp. Tadeusza Kościuszki żałobne nabo- 
Żehacwo. U nas we Lsowie inaczej, apatja bowiem 
uoszła jog nawet i do tych warstw, które dot;ych- 
czas Odznaczały się gorącym patrjotyzmem. Dah- 
śmy się uwieść wołania puszczyków i „straży pożar- 
nej“, wstydziliśmy się pozostać „tygrysowymi war- 
chołami* a dziś jesteśmy Gzystej krwi Lwowiakami 
pełnymi lojaluości dla wysokiegu rozamu natzych 
aaviemanych powag. I dokąl tax zajaziemy ? 


* W naszych lokaiach publicznych uderza ka- 
żdego niostosunok pism pulskich du niemieckich. 
Podezas gdy w lokalach niższej nawet kategorji 
znajduje się po kilka pism niemieckich, polskich 
jest jedno lub dwa najwięcej. Możuaby to wytau- 
maczyć gdyby n nas było tak wielu Niemców i 
gdyby panowie restauratorosie i kawiarze z nich 
preważuie żyli. Als rzecz ma się wręsz przeciwnie 
— do lokalu takiego nczęszcza kilku Niemców lub 
żydów i mają kilka, ba czasem Kkilkanaśiie pism 
dla swej rozrywki, a dla setki polsxich gości znaj 
dzie się bardzo mało co do czytania, Weźmy przy 
kład z Czechów. Tam taka anomalia byłaby nie 
możliwą. Rzeczą publiczności, rzeczą jej patrjoty- 
cznego poczucia jest upomiaania się u restaurato- 
rów | kawiarzy o więcej pism polskich a mniej 
niemieckich. 


* Na dochód Domu pracy danem będzie w po- 
niedziałek 16, b. m. w sali kasyna miejskiego àma- 
torskie przedstawienie. Składać się ono będzie z 
koncertu pod kierownictwem dyrektora Mikalego — 
z komedyjki „Jedenkroć*, odegrauej przez upro- 
szone amatorki i amatorów — z monodramu, wy- 
głoszonego przez p. Władysława Barącza — z hw 
moreski, odczytanej przez p. Jana Lama — i z de- 
klamacji, wypowiedzianej przez p. Zadarowieza. 
Bliższe szezegóły podadzą programy i afisze, — 
Biletów dostać meżna w księgarni pp. Gabrynowi: 
cza i Schmidta. — Początek przedstawienia z nde- 
rzeniem godziny 7. wieczór. 


* Gaz w mieście. Ośrietleaie gazowe w na: 
szem mieście zwraca 0d dłuższego czasu na się 
pilną nwagę magistratu, za co mu się pełne należy 
uznanie, Wezoraj o godzinie 8. wieczorem odbyła 
się znowu próba światła latarni gazowej na wałach 
Hetraańskich obok teatro. Próba odbywała się przy 
komisji pod przewodnictwem p. W. Dąbrowskiego, 
„wiceprezydenta miasta, W skład jej wchodzili p. 
r. Jaegerman, dyrektor Hochberger. Obecnym był 
też dyrektor Towarzystwa gazowego. Próba wypadła 
wczoraj bardzo niekorzystnie dla gazu. Pokazało 
się, że śsiatło 19 áxiec, które wedłng kontraktu 
z Towarzystwem gazowem zawartego, ma wyrówny« 
wać świ:tłu jednego płomienia gazowego, jest nie: 
mal dwa razy siliiejsze, Magistrat zarządzi zapo- 
wne co potrzeba w celu egzekwowania postanowień 
kontrsktu, 


byłby to ciężar włożony na gminy, któremu by 


Jeszcze raz zabiera głos komisarz rzą- 
dowy, aby powtórzyć, że tylko starostwa mają 
zarządzać kroki egzekucyjne, a na dowód tego 
przytacza dosłowny tekst odnośnego rozporzą- 


Sprawozdawca oświadcza, że obawy 
jego nie są tem zaspokojone, gdyż wiadomem 
jest, że dawniej, kiedy posyłano żołnierzy, tylko 
starostwo mogło to zarządzić, ale teraz nie mo- 
Tembardziej jeszcze 
czy dla każdej kategorji podat- 


a przynajmniej czy te uwagi wszystkie zostaną 


nej w sprawie zmiany S$. 18, 19. i 21. ustawy 


na cele szkolne zmienić a to dla tego, że po- 
datki zostały teraz ściągnięte w jedno ordyna- 
rjam a zatem podstawa dodatków rozszerzona 
tak, że chcąc utrzymać ten dochód jaki był do- 


na 9 pret. a z 4 na 3 pret. Komisja wnosi więc 
taką zmianę ustawy a zarazem rezolucję, żeby 
teu sposób obliczenia zastosowany został już za 
r. 1882 względnie opłacona nadwyżka została 


* Tow. ogrodnicze. Egzamin uczniów szkoły 
Tow. ogrodniczego odbył się dnia 8. października 
b. r. w zakładzie przy ulicy Piekarskiej w obe“ 
eności komisarza rządowego i delegatów Towaszy” 
stwa gospodarskiego i Rady miejskiej, posłów sej- 
mowych, zarządu towarzystwa i licznych gości, 


mywanych kosztem Towarzystwa, których egzami- 
nowano z religii, ogrodnictwa, sadownictwa, pszczel- 


geografii i t. p. Popis wypadł zadawalniająco wə 
wszystkich gałęziach, a chociaż kilkn z uczniów 
wstąpiło do zakładu bez żadnych nauk, piszm:e 
ich wypracowania i ustne odpowiedzi okazały, że 
nauczyciele wytrwałą pracą, kierują ich moralnie i 
fachowo do zawodu na pożytek kraju. 

Po egzaminie odbyto przeglął gospodarki za- 
kładn. Pomimo, że mrozy wczesna jesieni 1881 r. 
zniszczyły około 40.000 szczepów, znaleziono w 
szkółce ogrodowej przeszło 60.000 nuizlachetnionych 
drzewek owocowych należycie wypielęgnowanych i 
wzorowo prowadzonych, Rówależ i dział jarzynowy, 
kwiatowy i pszczelniczy przedstawiał wzorowy stan 
gospodarki i starannej pracy, a bogatemi zasobami 
magazynów ziemi sztucznie wytworzonej na g'ar- 
cie opoczystym i częściowo bagnistym, 

Wobec szczupłych środków Towarzystwa, stan 
zakładu ogro'niczego jest zadawalającym i daje 
chlubne świadectwo zarządowi, cfiaracści i poświę= 
conia jego członków, 


* Hsłd pruski Matejki, wystawiony obecnie w 
Wiednin w sali towarzystwa „Gartenbaugesellschaf:* 
oceniony został przez prasę wiedeńską bardzo sym- 
patycznie, Nowa tresse, Fremdenblait, iribune 
oddają arcydzieła Matejki wszelkie pochwały i sta: 
wiaju je wyżej od „Bitwy pod Grunwaldem“ pod 
względem ugrupowania i artystycznego spokoju. 
Jedysym dyssonansem w tym tchórze pochwał jest 
feuilleton Tagólattu Schemtery, osąd ający „Hołd 
ze stanowisaa tendencji politycznej. Schembora na- 
pada na Matejkę, że stał się malarzem tendencyj- 
nym i za pomocą sztuki agituje przeciw Niemcom. 
Zdaje się, ża powodem wystąpienia Tagblaitu jest 
niefortunny niemiecki komentarz do obrazn, napi- 
sany złym językiem, a zawierający wiele tenden- 
cyjnych wycieczek przeciw Niemcom. 


* MAbrychtowanie rekrntów Na placu Frań- 
ciszkańskim odbywają się ćwiczenia rekrutów. W 
piątek d. 13. b. m. między godziną 8, a 9, rano 
pewien kapral z pułku arcyks. Salvaiora nr. 58. 
biciem w twarz, nakręcaniem uszu, nosa, uderze- 
niami bagneta, kopaniem nogami tak się znęcał 
nad pewnym szeregowcem, niemogącym wykonać 
dokładnie jego komend, że to wszystkich przecho- 
duiów oburzało. Dodać winniśmy, że się to działo 
w obecności pp. oficera i kadeta, Podając ten fakt 
dp wiadumości J. kr. Mości p. komenderującego, 
prosimy, aby zakazał takiego znęcania się nad re- 
kratami i to publicznie. 

Pożądanem by było ponczenie wymienionego 
kaprala w myśl: „Einleitung znm Exe:zirreglement 
I. Theil, strona IX i X“, traktujące o postępowa- 
niu z rekrutami. 


* Rzadki zabytek znaleziono w Jachimowcach 
w Saudomierskiem, przy kopanin siomi, Jest to 
knika szklanna napełaiona do połowy płynem prze- 
zroczystym. W pierwszych wiekach po zaprowadze- 
niu chrześcieństwa w Polsce misjonarze przynosili 
w takich kulkach wodę z Jordanu w ziemi świętej. 
Zabytek znaleziony złożono w muzeum archeologi- 
cznem wszechnicy Jagiellońskiej, 


* Na szynach kolei Północnej na przestrzeni 
Trzebinis-Szczakowa, znalazł śmierć przypadkową 
żyd Jakób Faerber z Jaozfaln na Węgrzech, Za- 
rządzono- śledztwo, ` 


* Pożary w ostatnim tygodniu srożyły się W 
Krowicy hołodowskiej, w cieszanowskiem; w Msj- 
danie, w jarosławskiem ; w Krakowcu gdzie spłonę- 
nęło 13 domów, w Bonowie i Jeżowie w jaworow- 
skiem, gdzie spłoneęłe 16 zagród; wreszcie W Pu- 
kowie w rohatyńskiem, 


* Przestroga. Czytamy w Czasie: W drugiej 
połowie z. m. a tə pomiędzy 20. a 80. wyjechał 
Jan Uczeń włościanin z Pisarowieć po sól do Żupy 
w Lackiem, jadąc przez Lisko, gdzie mu wypadał 
popas dla kosi, jawi się do niego żyd łądający, by 
go wziął do Chyrowa, po drodze, za co po długim 
targu uaładają sią strony Za przewiezienie na oe- 
nę 46 c. Było to w południe, pomiędzy Uustrzy- 
kami a Chyrowem, pod wieczór częsinje żyd Ucznia 
wódką, którą miuł ze sobą, włościanin poczęsne 
przyjmnje raz i drugi, po którym to napitku, zo- 
staje w stanie zupełnie bezwładaym, po godał ach 
36 przebndza się Uczeń w Starej Sol), ale jeszcze 
«npełnie w obłędzie, zktórego miejscowy doxtor pou- 
życiu właśc. środków przyprowadza go do pzytomao- 
ści, wtedy nieborak ten przekonywa się, że pio- 
niąłze dane mu przez liwersnta 115 zł. które miał 
aa szyi, zabrane, cały zaprząg potargany i on zu- 
pełnie bez środków, o mil blisko dwanaście od 
domn się znajduja, musiał więc biedaczysko końmi 
zarabiać tyle, by mógł wzó ić do domu, Żyd, który 
jechał z nim miał około lat 60 i zdaje się, ia miał 
broig poczernioną. Jau Uczeń człowiek młudy lat 
około 26 inb 27 wieku; po sól jeźizi już 5 lat, 
Fakt tən, który nie jest tak rzadkiem ani odoso- 
bnionym, wobec prądu antisemickiego, panującego 
powszechnie -— bardzo jest zatrważającym dla ży- 
dów, na których we wszystkich stanach panuje roz- 
drażuienie s powoan xróżnemł sposobami praktyko- 
wanych bezprawiów i bezprzykładnego zuchwełstwa, 
także i obchodzenia wszelkich praw, oraz istnieją: 
cych ustaw państwowych, Upominam niniejszem 
gminę żydowską w Lisku, aby ta gning dopomo:- 
gła do wyśledzenia zbrodniarza sądom. Żyd zbro- 
doia'z zawiózł Ueznia do Starej Soli, gdzie tenże 
to co tn napisałam po wyjściu z obłędn zeznał 
protokólatnie, Gmina żydowska w Lisku i z tego 
powodu sprawę starać się wykryć winna, że ten 
żyd prawdopodobnie był tylko ehwilowo w Lisku, 
a zdaje się przynależny gdziejndziej, 

Sanok ania 9. listopada. 
Jeden ze stałych prenumeratorów Czasu.* 


* Głos dziękczynny z Kanady. Otrzymaliśmy 
następujące pismo: Szanowny panie redaktorze ! 

Ufsy w dobroć waszą spodziewam się, iż nie 
odmówisz mi szpalt czcigodnego pisma. 

Parę lt temn wiedziony ręką Opatrzności, 
przybyłem do O:tawy ttolicy Kanady. Biskup ta- 
meczny wysłał mnie jako misjonarza do polskiej 
kolonii Hagartami zwanej, na kraniec półuocnej 
swej rozlegiej dyecezji. Czem dałejj zagłębiałem s'ę 
w odwieczne lasy, tem mniej napotykałam ludzkich 
pomieszkań. Stanąwszy u kresu po nciążliwej kil- 
kudniowej podróży, ujrzałem się sam jeden w lichej 
odosobnionej znpełnie chałupce, przy obok lichej 8 
łokciowej drewnianej kapliczki, nieróżniącej się ni- 
czem w kształcie od pierwszej, 

Było to w wigilię W. Świętych. Chociaż nie 
widzialem był jeszcza żadnego z moich rodakór, a 
już wiaiomość o moim przybyciu jako echo rozbie- 
gła się po lasach, tak że nazajntrz njrzałem się 
otoczonym prreszło 80 familiami. 

Na widok ten smutek opuścił mnie na chwilę, 
bo radcść ich był, tak wielką, iż niepodobna było 
jej nie podzielać, Złożywszy dzięki Wszechmoc:emu 
rozpierzchły się one znoau po larach, a ja rozmy- 
ślać zacząłem rad ich i własnyt: lo: em. 


Nauczycieli 3 i katecheta, nezniów 10 utrzy: | 


nietwa, czytania, pisania, rachunków, elementarnej - 
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Zniżone ceny! 


— 


Wiedząc iż z dolem każdym sroga nędza i 
przedlądowanie polskiego żywioła w Prusach powię- 
kazać będą liczbę wychodźców, widząc jak wycień- 
czony straszną pracą lud polski garnie się do swe: 
go kapiana, jsk chętnie dzieli z nim kęs swego 
chlebaj; pojmując tak moralne jak i materjalne jego 
potrzeby, a pozbawiony w tej części świata wstel- 
kich środków by im choć maluczko zaradzić, mda- 
łem się do rnanego a zawsze gorliwego w sprawach 
ojczystych przyjaciela, mieszkającego we Lwowie. 
Cichy a nłestrndzony ten przyjaciel, kapłan, nie 
zawiódł mię. Jego to staraniom wiuienem, iż kolo- 
nia polska w Kauadzie północnej, składająca się 
dzić z 128 familij, posiada piękny początek biblio- 
teki parafialaej, kodciołek obdarzowy w najpotrze- 
buiejsze przytory, a dziatwa w polskie elementarze 
i katechizmy; za co niech mi wolno będzie złożyć 
wu moje 1 moich parafiau publiczne tu podzięko- 
wanie, Oraz tym wszystkim zacnym obywatelom 
i paniom, którzy wszółcznjąc z nim, tak potrze- 
bnemi obdarzyli nas dary. Na szczególną naszą 
wdz ęczność najbardziej zasługują: pani Wanda 
Młodnicka, p. Jizef Greliński, ke Kaź. Zuliński, 
panie Ewellna Jezierska i Helena Justjan, 

Jeżeliby kto z licznych czyteluików pańskiego 
pisma zastanamiał się i rozmyślał nad walką tej 
cząstki ludu polskiego wśról dzisiej prryrody, a 
chęć jakiejkolwiek pomocy wstąpiłaby w serce jego, 
niech raczy ofiarę tę na budowę przyzwoitszą do- 
mu Boiego w Hagartach złożyć na ręce paui Wan- 
dy Młodnickiej, u, Zimsrowicza l, 14 we Lwowie. 
Prosząc o podanie do publicznej wiadomości poai- 
żej zamieszczonej listy of rodawców, prosimy przy- 
jąć wyraz głębokiego szscanku, — 30, sierp. 1882. 
Hagarty P, Ontario Kanada a 

Ks. Władysław Debski. 

Lista ofiarodawców. Pp.: Włołarz wydawca, 
106 tomów książek. Cz-jkowski księgarz, 90 tom. 
pakiet modlitw i obrazków. Gubrynowiox i spół. 44 
tom. 18 rycin. Greliński Józef 51 tom. książek 18 
obrazów M. B. Częstochowskiej, 30 egz. portretów 
Piusa IX i 10 egzem. hymnu do Polski. Księżna 
Leonowa Sapieżysa 30 tom. „książek i 110 meda- 
lionów. Jezierska Ewelina 48 tom., dywaa i krzy- 
żyk. Młodnicka Wanda krzyż ołtarzowy. Petrykie- 
wicz Antoni 6 tom. „źywota Świętych* Skargi. 
Łoziński 31 tom. książek i pakiet obrazków. Mo- 
zer dswon. Wenta Teresa dywanik. Dymet Marja 
kadzielnica, Witosławska obrus. Grzywińska Aniela 
komeszka. Boberska Fel. obraz Ch-. Paue W Ta- 
mach złotych. O. Golichowski v-nardyn, 68 tom, 
Zywct áw, Java i krzyżyk, Żuliński Józ. 1 tom. 
powieści kaszubskich i pak. obrazków. Janowski 
Jór. 2 tom, książsk. Pawłowska Em, 1 tom, Szkoła 
żeńska im. Czackiego kropidło i kociołek. Ks, J. 
Siemieński 1 Śpiewnik. 


* Muzeum przemysłowe w ratasnu codziennie 
od gods, 0. do i; w poniedziałsk 50 «. w inse 
(zła 20 s. 

© Mazoum hr, Drziednsryckiego alioa Tostralra 
otwarta w srodę ` sobotą od 11, a rana do Ô. gc- 
driny popołąd, w święta i miedziełoe od 20, do]. 
godziny. 

* Mazeum zasładu nar, im, Osoiińskich otwarte 
śodzieanie — prócz świąt — od godz. 9 do 1, 
Nadto we wtorek i piątek p południu od 3 —Štej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* jutro w niedzielę Św. Teresy. — Sw, Dy- 
anisis, — W poniedziałck: Św. Gawła Op. — Św. 
Jerofteja J. 

* Wiadomości policyjne z dti} J.3 b. m. 
Zgubiono: Pani F. R, zgubiła kwotę 10 zł. 

Złożono w policji laskę hebauową o galve ze 
słoniowej kcś i, z imonogramem A. 8, 

Młody pies zbłąkany bez sierści rasy afryknń- 
skiej pozostaje w przytrzymauiu pana T, K, 1, 54 
ulica Janowska, 


— Historja kuli karablnowej. Pr. fesor Fauvel 
w Paryiu poasje opis następującego interekującego 
faktu: Fryzjer D., obecnie lat 38 liczący, został 
dala 2. alerpula 1870 r, w bitwie pod Artsnay tra- 
fiony kulą karabinową pod lewem okiem. Po pow- 
nym przeciągu o5nsa wyzdrowiał, ale lekarze nie 
mogli dójść, czy kula znajduje się w czasxce, lub 
też nie. Przez 10 lat pacjent cieszył się względnie 
zdrowiem, skarżył się tylko na jakied biedsjące się 
określić bole w uszach 1 szczękach, Od czasu do 
czasu wypluwał pacjent małe kawałki kości i czni 
przy tem jakiś głonawy smak, był jednak przeko- 
nany, że już od dawna kula w nim się nie znajduje, 
W lipon tegoż rokn pokazały się u niego sympto- 
Mata zuchot gardlanych. Kilku iekarzy potwierdziło 
dyagnozę, dopiero p. Fauvel przy laryugoskopijnem 
badaniu ujrzał w gardle pacjenta czarną plamę, 
jakby w ciele tkwił kawałek węgla lub trufli, Pav 
Fauvel przekonawazy się, że powodem choroby pa- 
cjenta jest obce ciało tkwiące w jego orgauizmie 
próbował usunąć je za pomocą operacji — ale mu 
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w z powoda ieh do- 


iege rodzaju 
ó 
3188 1- 14 skonsłofel. 


ólnione zostały przez ce- 


m, fabry. 
nerstrasze 2. Kantor 


skonc entrowan 
król 


owych z ekstra 
w niebieskim papierze, 


eczeni 
Barzów i 
M i 

adni 


r 
z dnia 1. 


Sprawozdanie lecznicze 
gdzie inne użyte śl 
teczne) i słodowej © 

Dn c.k. dostaw 
na Hoffa, 


wyl 

piwa z 
(tako we 

ki cdsi6ze5 


wia 


giadacza ©. k. rłotego 
koroną, kąwslera wys. 
skich i niemieckich, 
kanta Jan 


dostaw 
we Wi 


k 


przyjemnegu 


George Kothe, 
w 


ystkich 


cia 
perfnmerisch i ban 


, 


oW 
Kothego wody na zęby 


wa do nabr 


pod Wiedniem 


Jab nie 
i we wiz 


ów, 


„ Mikolaseł a 


Kto przyjmie 
AJENCJĘ 
właści wie skład moich wyrobów gn- 

. Listy z podaniem rekomendacji 


fiaszka po Kb ct. dostanie kiedykolwie 
We Lwowie prawdzi 


zików i biżuterji dla Lwowa i oko- 


licy 
pod „B. C. 33“ poste restante, 


eypłacę temu, kto po użycin 

nowa boln zęb 

ooru z ust. Joh. 

willa Kothe: 

p$tece p. P 

eptekacb, drogerjach, 

àlach galanteryjnych i materjałów w Ga 
łieji i Bukowinie. 


R 


| quis WT qwa e c A | | m 


a stawca nadworny, Mödling 


F 


Panie! 


Ga- 


. w Czechach do końca tego 


się to nie udało, Wtem pewnego razu pacjent mo- 
cno się zakaszlał i wyplał na ziemię — kulę, którą 
w r. 1870 otrzymał a która z boku lewego oka ze- 
sunęła mn się do gardła. Kula ta waży 27 gramów 
i jest spiczastą. Pacjent ma się coraz lepiej, 
Badanie Kamczatki. W Wszechświecie czy- 
tamy co następuje: „Dowiadujemy się z lista dra 
Dybowskiego, że badauia Kamczatki pod względem 
przyrodniczym oddawna już zaniedbane, rozpoczęte 
zostały na serjo przez amerykańskie Towarzystwo 
„Smithsonian Institution“ w Waszyngtonie. Kamcza 
tka i wyspy Komandorskie, położone tak blizko 
północnych krańców lądn amerykańskiego, przed- 
stawiają nader ważae naukowe znaczenie, fauna i 
flora tych okolic jest mięszana, może przeto do 
starczyć wieln faktów do wyjaśnienia różnych nan- 
kowych kwestyj, nie dziwnego przeto, że amithsoń- 
skie Towarzystwo zwróciło na to nwagę. 

Tej wiosny przybył na wyspy Komandorskie, 
wyslany przez to Towarzystwo dr. Leonhardt Stel- 
neger, na statku kompanii Hathison Kohl et Comp., 
którato kompania, czysto kupiecka, wzięła na siebie 
koszt przewozu i utrzymania go na wyspach, a 
oprócz tego obowiązała wię do niesienia wu wszel- 
kiej pomocy. 

Leoshard Stalneger, dr. filozofii, rodem z Nor- 
wegil, riedawno przybyły do Ameryki, jest specja- 
listą w ornitologil, wszechstronnie wykszta:cony, 
młody, doskonały preparator, dobry rysownik, zaj- 
mnjący się pracą od rana do nocy, czyuny i ro- 
chliwy, doskonale się nadał do celów, dla których 
przybył Rozyorząizając znacznemi środkawi, upzo- 
widowany Bzczodrze całą potrzebną literaturą bę- 
dąc pod opieką wpływowego Towarzystwa, którę 
go poleciło kompa.ii knpieckiej, może się spodzie- 
wać ważnych rezultatów. Dr. Dybowski bawi! n 
niego przez dui trzy na wyspie Behiinga i z ob. 
cowania z nim wywiózł bardzo przyjemne wrażenie. 
Na własną rękę działający naturalista, chuóoy zu- 
pebde poświęcony, nie może osiąguąć podobnych 
reznitatów, drożyzna bowiem  baruzo mały dochód 
re sprzedaży zebranych przedmiotów, wresz.ie 
brak opieki i pomocy na każdym kroku stawać mu 
będą na przeszkodzie. Za Sce.negerem mają przy- 
być i inni specjaliści, lecz niewiadomo jeszcze do 
jakich działó x. Zabraac materjały odsyłać będą do 
Wasyngtonu.“ 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


Lwów dnia 14. paźizier. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości ; 


Eksportowe owce 
a za 100 kilo 24 do 46 złr, 

Pośledniejsze owce za parę —- do — złr. a za 
100 kilo — do— złr. 


A. Krsysztofowicz i Spółka, 
Leopoldstadt-Praterstrasne 43, 
albo: Caffe Stierbóck, 


Adres: 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń 14. października. (Pryw). Dzisiaj 
oglądał cesarz obraz Matejki. Obraz ten ogro- 
mną Sprawia sensację. 

Wiedeń 14. paź iziernika. (Pryw). Prezyden- 
tem delegacji przedhtawskiej ma być tym razem 
Smolka. 

Grac 14. paźdiernika. (Pryw.) Wybór uzu- 
pełniający do Rady państwa w okręgu miejsk:'m 
Jo1enburg-Aussee w Styrji, na miejsce br. Wal 
terskirchena rozpisany na 6 listvpada. 

Preszburg 14 października. (Pryw.) Z po- 
wodu burd przeciw żydom wytoczono śledztwo 
41 osobom w okręgu Głalantha, 18 w okręgu 
Malaczka a 14 w okręga Dolnoczallońskim (Un- 
terschii ch), 


Izby posiów. W odpowiedzi na interpelację Ro 


szczegóły 1 wytoczonego śledztwa, które wyka- 
zało, że nie zaszło absolutnie nic takiego, coby 


hvonczy odpiera że go wyjasnienia Tiszy nie za- 


szy do wiadomośsi. Tisza zapowiada, że wkrót- 
rządu węgierskiego ) 
handlu. 


spraw zagranicznych. 


Peterhofu do Gatczyny. 


za parę 24 do 28 złr. 


Budapeszt d. 13. paźlziernika. Posiedzenie 


honczego co do malwersacyj w ministerstwie ko- 
munikacyj, podaje Tisza jak najobszerniejsze 


choć najlżejszy cień podejrzenia rzucało na któ- 
regokolwiek ursędnika tego ministerstwa. Ro- 


dowaleją; Izba jednak przyjmuje odpowiedź Ti- 


ve przedłoży ugodę z koleją państwową (wzglę: 
d m zupełaego odłączenia jej węgierskich linij 
od przedlitawskich i oddania ich pod wpływ 


Budapeszt d. 14. październike. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza nominację br. Kemeniego mini- 
strem komunikacyj a hr. Szecheniego ministrem 


Berlin d. 14. października. Według dzisiej- 
szych dzienników poraunych mianowany jest hr. 
Hatzfeld podsekretarzem stanu w mini:terjum 


Petersburg d. 14. pażdziernika. Car z ca- 
rycą i dziećmi przesiedlili się wczoraj stale z 


Bern d. 13. października. Rada związkowa 
zabroniła jaż w toka będący werbunek dla woj- 


o gos 
dzinie 8 min. 60 rano pociąg osobowy, O godzinie 4 


nut 25, wieczór o godz 
Odehodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinia 4 min. BJ rano pociąg 
owy o godzinie 5 minat 9 po południu pociąg 
mięszany, 

DO CZERNIOWIIECĆ: o godzinie $ minat 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 19 minut 10 rano pocięg mię- 
Szaty, o godz. 11 minat 10 w zocy pociąg mięszani 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworoa, o godzinie £ 
rano pociąg poapieszzy, o godzinio 12 minut 0 po 
południu po mięszany, © godzinie 10 minut 3! 
wieczór pociag mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Biryj, rano o godzinie 7 mi 
aut b, wieczór o godzirie 5 minut 45. 

MORE GEO PYTT YTY WOJEN AEC OE. 
Przyjechali dnia 14. października 1882. 
Hotel ZORZA: M. ks. Wororieeki z Wołynia. 

J. hr. Potulieki z Glinian. K, hr. Czosnowski z 

W.łynia, E. Lubatsch z Paryża, M, Skibniewski z 

Wołynia. M. Lehman z Drezna, P, M Fos:olo z 

Tu:cji. 

Hotel EUROPEJSKI: 8. Łnkasiewicz z Ka- 
spe owic, M Birubaum i A. Frenud z Wiadnia, 

Hotel LANGA : W, Wartanowicz z Tarno- 
pola J. Hilbert z Pragi. A, Werner z Czərnio- 
wiec. Dr. Strakosch z Fragi, A. S.hick z Wiednia. 

Hotel ANGIELSSI : D. Mokrzycki z Żyda 
czowa, Dr. M. Nowicki i A, Raczyński z Krakowa. 


Testr hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 14, października b. r. 
THEA 


czyli: Małżeństwo w Chinach. 


opera komiczna w 3. aktach pp Chivot i Duru — 
muzyka K. Lecoqua. 
Z nową wystawą. 


Jatro w niedzielę dnia 15. października b. r, 
ku wczczeniu rocanicy śmierci Tadiusza Kościuszki, 
dramat ludowy W. Lasoty: 
Kościuszko pod Racławicami. 


Lwów. z izby handlowe; 14 października, 
1 Akcie za aztukę 
ibez kup bisżącego). 


žolei galic Karola Luawika . 813 — 316 50 
. Lwowsko +.-serniow -Jzask. 1 0 25 1:5 25 

3anku bypot galia po 0 rir. 305 — 302 ~ 
„ Ārodyt. galio. po XG złr 247 452 


Ii Listy zastawne za JUG zir. 


ibex kup biażącago) 


od 810 do 875 zl, żółtaod 7:75 do 8'26 zł., je- |ska egipskiego. lia (Walk 5 E ' 
sienna od —— do — — zł. — Żyto od 576 doj Linc d. 13. października. Sejm górno-śu- cy m w z z h S 6 = > 
6 10 sł., jesien, od — — do —— zł. — Jęcamień |strjacki, po długiej rozprawie, w której uczestni-| | A 5 okraa 29 50 i00 £0 
browarowy od 6:60 do 7*—- zł, pastewny od 5— | czyż także biskup Ruaigier, odrzucił 25. głosami| > | dł Owa "GIG. E 
do 540 z, jesien, od —— do —,— zł. — Owies jprzeciw 20 wniosek o zmianę ustawy o szkołach | šanka kyp gali. 6 prst. . itl 85 109 85 
od 480 do 5:10 zł. — Groch do gotowania od | ludowych. r "a w 6 4 «0/,p 151 — 1,2 — 
7— do 8650 zł, pastewny od 5BO do 6— zł, Wiedeń d. 14. października godz. wpół do “amA ~ gs U "a MOS 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 65— do|12, (Pryw.). Właśnie oglądał cesarz obraz Ma-| Gali. Za'ł. kred. włośc. 8 prot. 1:1 50 108 
5'35 zł. — Bóbod 850 do 11*— zł, — Kukw |tejki, przypatrywał się szczegołowo, zowiąc go| „ TERT: v Š p £5 K 
rudza stara od 650 do 675 zł, nowa od 5765| „prachtvoli* i „gelungeustes Werk Matejkos“ lik Listy dłużne ra >d nie 
do 6 — zł. — Rwpak zimow.od 1360 do 18 26 |(przepyszny, najudalsze dzieło Matejki). P. Ma- |Ogólnego rolnicz kred. Zakładu 
2l., rzepak letni od 11*— do 1150 zł. — Imianka |rjan Gorzkowski, zastępca Matejki, dawał cesa-| dla Ualiai i Bukowny ć prot — — 
od 1060 do 11*— zł, — Nasienie lniane od 975 |rzowi objaśnienia; konwersacja toczyła się po [0 Obligi sa «00 złe 
do 10— zł. Nasienie konopne od —— do —'*— |francusku. Cesarz ubolewał, że nie może Matej: |I1demnizacyjne galic jakie v8 £0 100 60 
l. — Koniczyna od 45 — do 50 — zł. — Kmi-|ce osobiście podziękować za dar, i polecił p. | Obligacje komun Zakł. kr wł6/, 180 — 101 5: 
nek od 21-— do 23*— zł. — Anyś od 25 — do | Gorzkowskiemu, aby mu podziękował w imieniu |Pzyczka kraj x r i8: po 8%, JUL = 102 50 
26 — zł. — m ki od 2450 do 2660 zł. | cesarza. Losy missta Krakowa 2-19 50 21 60 
1 dów z Sd 3 oset kora PR Kale d. 14. października, Spodziewany jest| » „ Stanisławowa + 2350 2550 
aa ae na OL a topad -maji gękręt chedywa, rozkazujący: trybunałom międsy- V Monety 
Nardtosder 9.471) < abel 119— — | odszkodowanie z powodu rozruchów, mona dla|, : , cesarski |. 258 6 68 
U tych pretensyj zamianowaną została w porozu- | Nspoleondor , _ o. | 943 9 63 
Wledeń dnia 12, paźdrier, Na dzisiejszy targ |mieniu z mocarstwami osobna komisja. Półimperjał roByjeki . 97441 382 
dowieziono cieląt 2623, zabitych wieprzów 424, Aleksandrja d. 14. października. Egipska | P9bsl rosy:ski erekrny . 1359 1 6% 
zabitych owiec 542, żywych owiec 10780, żywej gazeta urzędowa donosi : Czynny stan armii e-| ! 4 pap: rowy 18 120 
nierogacizny 1325. gipskiej ma wynosić 11.000 żołnierzy; oficerami || * mtrok niemieckich ¿8 15 48 fO 


Qielęta płacono żywe 34 do 45 i 52 zł, za- 


bita 88 do 45 złr., — zabite wieprze 48 do 


56 zł, zabite owce 35 do 44 złr., żywe owce 
lekki to- 


ciężkie dla eksportu 44 do BO zl, 
war 34 do 38 złr. za 100 kilo mięsa. 
Proste owce w grubej wełnie 40 do 44 złr 
za 100 kilo mięsa, 
Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 87 do 40 
i 44 złr., węgierskie 48 do 54 złr, za 100 kilo 
żywej wagi. 
W. Amirowice © KE. Schels. 
Wiedeń d. 12. paździer. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono 1851 sztuk nierogacizny, 2022 sztuk cie- 
ląt i 10780 sztuk owiec, 
Płacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny 


34 do 48 złr,, cielęta 28 do 50 złr, wyjątkowe 
cielęta — złr, 


» 


5 kilo w. a. 
HERGA | A w wiel. wyborze, od zł. 1—6. 


Mocca, prawdz arab. nad szla. 


Mena 


łaconem por- 
za pobraniem 


domach 


go nie 
| promesy, 


ęć kilo, z op 
pakowaniem 
smsku 
slach. i tag. 
.„ pyszna 
wyśmien. i wydał. s 
a i mocna 


dor 


na 
nader smaczna 


run., nader wybor. 


uba, niebiesko-ziel 


Afryk. Mecca, 


jeźli nie 
gdyż ind 


po pi 
tem, włącznie z o 
) 


5 
. pyszne 


berp średnio z Hamburga, 
wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakości 
Karol Fr. Burghardt, Hamburg, 


niż my. 


2660 + 


Melange (mięsz.) godna polec. 


w workach 
Ceylon 


Ceylon pert. 
la 
Jawa, złoto 
„Santos wyborni 
Rio smaczna 


donoszę pant 
iego Jana Hc ffa 
która od 

i piersi 

iennie 

dzien- 

ę czeko 

zła do zdrowia 
Błodowego 58 

a 5! kilo 

i cnkierków sło- 
niebieskim. — 
przy 

acej ludzkości. 
iążęcea 

prepa- 


goa codz 
Zawsze panu wdzięczny 


kie piwo, a Go 
Przyszlij mi pan 


c 78 lat, pro a- 
ie w Chebie, 


miesi 


towa pana 
Jana Hvfta 


łuskawie znowu piwa 


i 


ekstraktu słodowego 
ez kolady słodowej 00 
ór fiizank 


iała na bezsilność, a 
przys: 


7a na żołądek 
Radolinsky, 


prezes, obren 


dnia 1. wrzeńnia 1832. 
królewskie i ks 


rawd 
pańa 
ga matka 


j 


o Bile lecznicze, 
piwa zdrowa z 
i pańskiej 
następuje. 


ierpia 
Wa 
g zao 


M 
wielu lat cierp 
Bó 
2 
nis O 


Wielmożny 
h w papierze 
(:saarskie 


W dowód 


faszk i 10 fakonów, 


przy tem c 

nżywając 

trzy razy pańs 

nie rano i wiecz 
lady słodowej, pr: 
tak dalece. że mają 
dzi gospodarEtwo. 
czekolady słodowe 
Niechaj raotc 
<drowin dla cierpi 
wysokie zda! 


dowyc 


8483 1—2 


herbate 
SKŁAD 
Józefa Padewskiego 


chińską i rosyjską 


do nab 


Lwów, Rynek, l. 13. 


Pomimo podwyższenia cła 
8806 1 —14 


po dawnych cenach 


blonz a/N 
miesiąca. 


Ostrzeżenie. 


Pewne indywiduum, które się 
mieni naszym ajeutem, sprzedaje po 


mesy i losy. 


dajemy;— ostrzegamy Szonowną Pu- 
bliczność, by u tegoż nie kupowała, 


mesy po znacznie wyższych cenach 


| Fr. 


ratach młodowych. 


raohnnkowości państwowaj 


spraw austro - węgierskiej 


Teodora Kulczyckiego 


ces. kr. radoy rachunk. i docenta 
uniwersytetu lwowskiego , 


albo w biurze dyrekcji 
kusy Zaliczkowej , 


maja, którzy uciekli byli. 
POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą du LWwewa: 


e godzinie A min, 87 wieczór poe $$ 
ia 11 min. 80 przed południem mięszany, 


pospiesszy; 0 zods ś min, 5 rano pociąg mieszany 
godz 3 min. 53 po południu pocięg mięszany, 


pociąg mięszany. 


najzupeł- 


ętrznej i 
ze wiadomości, dobry geometra, 


j 


i pa a publicznych pro- 

onieważ sjenta żadne- 
mamy, a jedynie w handlu 
opatrzone naszą firmą sprze- 


o 
MICZY 
łużby lasowe 
z dobremi Świadectwa- 


A 


es 


chce być wyzyskiwaną; — 
ywiduum to sprzedaje pro- 


strzelec, 


Żki, bezżenny, mający 17-letnią 


raktykę służbową , posiadający we 


L 


wszystkich gałęziach wewn 
zewnętrznej 8 


niejs 
tęgi 


Schubuch i Syn. 


rze 


+4 
+ |» 


L. 
M 
A 


Jan 
nka, &obsitt r & 


imt 


Br 
, 


Pzń- 
. Fran- 

Che- 

Sak- 
Mie 


ólniam. Ksól 


matki. 
Edward 
Wiśniew- 


o zba. 
uznanie, 
CAL 


"Wisłocki 


sp 


si książę 


j 
e 


Czerniowce: J. 


Gólichowski, brana Tabakar, Ignnot 
Schmirch. Drohobycz: T Jabłoński 


edrwy. 
eiszek Józef I. cesars Aust'j 


Niemiec. 


Moje 


Wiel 
Karol Bałłaban ban- 


strzan apt. 


4 Rochnia: 


Zab 
teki 


Piotr Mikolasch. D, 


5 

pnie dla moję 
konano si 
iczej. 


zy 

Prze 

Gródek Zipius, 
,B. KE 


skład we Lwowie: Z. 


Jasiński, 


-Szwerin: 


P 


sile loczn 
t 


RUA OdBZCZE 
P 
0: T. W. 


j 


wienne 


Mekle 


nburg I 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się. 


Biała: 


wszystkie a 


Wilhelm I. cesarz 
Budzanót: 


ski piękny ekstrakt s} 
se nii; Błcgoc 
Król Dapii: 
Główny 
Breker J. Beiser, 
Blumenfeld aptek., 
Bhim a 
gl varys 


tnie p 


del. 
Poor 
apt. Jast 
łomyja: 

Eru 

Kar 


wied. 


N auka 


rji wel- 


tj. 4! 
E 
abranie zi- 


monarchii 
polskiem wydaniu 


SUKNA 
Maurycego Bum 
w Bernie 


poleca na teraźniejszy sezon: 


3 metry 20 cmtr. 
łokeł, prawdziwej berne 
nianej a dobrej wełny na 


ycia po & =łr. u wydawcy 
galicyjskiej 
we Lwowie, Ry 
nek, I. 17. 8860 1—12 


Najstarszy i największy handel 


mają być Anglicy, podofiwerami Albańczycy, Tar- 
cy i Bułgarzy. Zandarmerja ma wynosić 1.500 
ludzi. Roczny koszt nie może być wyższy nad 
400.000 fant. szterl, — W Damanhur schwytano 
16 krajowców, wplątanych w wypadki z d. 11. 


ÓW wt ADALE PG GORACO WE V; TOOTOZIEKCOZYEKRTO M CFREZRIAWWROŻKY SE. 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rana peung pepin, 
, 0 go* 


Z CZERNiÓWIEO: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc 4g 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamożu o godzi. 
nie 8 min, 18 rano i o godz. 3 min. 5ë popołudniu 


poszukuje trwa- 


komendacjami, 


mi i re 


Sambor: K. Ma- 


ski apt w Ry 


piń 


znapełne 


80 et. 


Srebro . 
Kupony w arekixe 


KURS GIZŁDY WIEDENBEJEJ. 
Wiedeń d. 14 Października 1889. 
godzina | minut 40 popołudniu. 

Losy kradytowa 174,25 Węgier. kres. ak 300.25 


Anglo-austr, 125,— Unionsbank 122.80 
ZXoisj Kar. Lud, 31350 Nordbaku 282,50 
Kolej Feład. 13850 Kolej AM01d. 170.75 


Kaloj Elżbiety 212.75 
Weg. Nordosth. 163.50 
Weg. obl. p. w z! 94.50 


Kolej Lw.-czer, 171.— 
ted Comnnal. 124.50 
Weg. kolej zach. —.— 


Kotej s:sdmiog. 109 20 Losy turockie  28,— 
Zeste węg. 69/, 119.50 I rnżyerojn 116.40 
Kos, rubel van. 1.19 25 Lany wogłer,  118.— 


Galio. iademniu' 99.70 Farki niawieskjg — — 
Usposobienie: lepsze. 


£877 1—2 
3876 1—3 


Bliższych objaśnień udziela Ad- 


ji. — Oferty upra- 
j|ministracja Gazety Narodowej. 


Silvian“ 33 poste restante 


Poszukuje sie 

Fligelhornist), 

`~ |2ch zdolnych skrzypków pierwszych, 
dobrego kontrabasistę, 
dobrego wiolonczelistę. p 
Ci, którzy grają na innym je- 

* lezeze instrumencie, będą mieli pierw- 
ME. Nowe znarrnie snižone ceny "TREQ 


lgo dobrego na solo trąbkę (solo- 


lej posady w Galic 
Aussig w Czechach. 


sza pod „ 


1g0 
, |lgo 


& Cmp., obie 


Stamisławów. 
Suczawa: Ed. Liszka apb.; Tar. 


Sanok: Hosh- 
Kalman Jonasz. 


Józ. Rynczarski. 
D. J. Nnussenblatt 
wszystkie apteki. Zwrawno: 
Tomaszewski Rpt. 
Najwyższe uznanie osobiste 


Aleksiowioz apt. 
Macnra apfekarz i 


. Nougebazer. 


l: 


Jego Mości ocsarza i króla Austro- 


Comp 
resch, 
dorf, 
Jan 
Stryj: 
apteni. 
n 


bro- 

y 

e na 

na pan- 
et. 

ie, 


berneń- 
podn 


liwkow 
owe. metr 
lub z boy, 


gorel metr po 3 
J 
modnej, 


stkich kolorach 
1 metr 60 


czyli razem 
ledy do 


metr. 50 em. w 


ka podszewka po 


i 
ct, b zł., 5.25, 


Zawsze vielki układ warslkich 


ków sukna c 


kiej malecji wł- 


| wełny, metr po 3 zł. 60 


ct., razem 11 zł, 62 ot. 


prawdz. 
granatowy, 
50 ct. i wyżej do 
materialne metr od 3 ałr. 
łakcia , 
16 
tri 


rj! wełnianej 


4nlony, metr po 3 zł., razem 3 zł. 60 
Lepsze materje na s 
metr po å zł. do A sł. 


*, natny, 0 
y 


palto zim 


s farem 5 rł. 72 ct. 
go 


a 
od mir. 4.50 do B sr. 
za metr. 
do te 
Berneńs 
leż we wsz 


metr po 3 zł, 


16 zł. Podsrewki 


Town 
50 ct. do 6 zł 


4 


kości od 3 zł. 75 


8 met. 50 emtr. dto 
8 do 18 słr. 


metr go ? zł. 


8 zł. 32 et. 


sze berneńskie mater 


3 metry 20 emtr 
Najdoskonalsze berneńskie ma- 
terje wełniane 


nianej e doskonałe: 
bobrowy zimorodków i dzia 


lub czarny palmeraten nn 
2ł. czyni 6 zł. 60 at. 


po 2 zł. 60 et. 


2 metry 20 emtr 


kratki lub paski, 


1 zł. razem 1 zł, 80 et. 
surduty 


Lep 
1 metr 20 emtr., t i. 1, wied. 


Prawdziwe angielsk 


podróży, 


debrej berneńskiej mate 


emt., stero 


mowe, 


K awa 
netto), 


Węgier. 


Wiedeń, 14 października 188% 


godzina 10 min 40 przed „ołudnie:c 
Akcje kredyt, 311.10 Anglo-austrj. 12525 
a olei Kar Lud 31450 Kolej Połudin 140 — 
Unionsbank 123 20 *apoleondor 4.48"; 

iosyja banko 1.1r"/, Usposobianie ciche 

Beriiu, 13 października 
. godzina 5 minut 30 po południu 

Losyjs. kank 2 380 Akcje krzdyt 53450 
BRombardy 240 — Galicyjskie 134,80 
ole Ramuć  60— Kust. bank 171 90 


Szampany lmperial 


w oryginalnych oplombowanych koszach: 12 flaszek 
30 złr. — 6 flaszek 15 złr. 
Favres Frćres a Epernay . 
Skład dla Austro-Węgier u M. Holländer. 
Wiedeń, Postgasse 20, 


Do pana Franc. J. Kwizdy, c. k. dostawcy 
uadwornego i właściciela apteki w Komeuburgu, 

Daia 3, czerwca douiosiem panu o nader ko- 
rzystnym skatkn, jaki osisgnął pan hrabia Damas 
za pomocą pańskiego ©. k, nprz. płynu uzdrawiają- 
cego. Świetnie okazał się pański e k. upra. płya 
uzdrawiający w stajni księcia de Chartres, którego 
konie puwozowe i do polowania od czasu użycia 
c, k. upiz. płynu usdrawiającego znajdują się poi 
względom zdrowia najwyborniej, i vd tego czasu 
pomimo znaczzych wysilen nie cierpią ani na ren- 
matyzm sai ua cierpioma ściągnień, 

Paryż 4. września 1874. 

irubia de Montigny, 
szef szkuły kawalerzyukiej a. D. 

Składy preparatów weterynaryjnych podaje 

dzisiejsze ogłoszenie o e. k. płynie uzdrawinjącym, 


EJ a LX EKG | £ 
o 3 pokojach, dla kawalera, 


Pomieszkanie lub na biura, na II. piętrze, 


ul. Kopernika, 1, 5, do najęcia od 1. października, 


m o 


Architekt i budowniczy. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. obywatel- 
stwo powiatu Brzeżańskiego i okolicy, iż z dniem 
15. września b. r. osiądłem w Brzeżanach, jako 
architekt i budowniczy z upoważnieniem rządowem 
i wykonuję pod umiarkowanemi warunkami wszel- 
kie plany i koszterysy w zakres budownictwa i 
architektury wchodzące, na bndynki mieszkalne, 
gospodarcze i ekonomiczne, oraz podejmuję się 
przedsiębiorstw i kierownietwa robót, wykonywanych 
w własnym zarządzie“. 

Antoni Bieńkowski, 


architekt i koncegsjonowany budowniczy. 


Józef Kajetan Janowski 


autoryzowany architekt cywilny, 
i przysięgły rzeczoznawca sądowy, 


przyjmuje wszelkie prace w zawodzie architektury i bu- 
downietwa, jak: opracowanie projektów i kosztorysów 
wszelkiego rodzaju budynków, oraz kierownictwo, nadzór 
i wykonanie tychże, pomiary i zdjęcia z natury placów, 
oszacowania i opisy stanu budyńków. — poświadezenie 
zgodności kopii planów budynków i placów i t. p. 


Biuro w Rynku, liczba 3. 


oodziennie od gods, 8, do 9. rano i od 3, do 5. popołud. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. —6 


Oznajmienie. 
Na zapytania, ze wszech stron nas 
dochodzące, odpowiadamy  niniejszem, 


że wyłącznym zastępcą naszym dla @a- 
licjii i Bukowiny jest pan 


IW. Brandler 


ajent handlowy we Lwowie, 
ul. Hetmańska, 1. 10, 
do którego zamówienia nadsyłać upra- 
szamy : 


A. Lalande % Co. Bordeaux. 


Heidsieck & Co. „Monopol“ Reims 
Salignac & Co. Cognac 
A. Wilhelmj Wiessbaden. 


EI E M OO O o S 


ceylon 
Pteni 
« nie- 


a. wal 
s 
” 
» 
zatem nie zawie- 


pakzwaniem, 
uA, MOCNA g 


ękna 
ich otrzymuj 


niny kawy: 


Wazyatkie 
i czarnych ziarnek, O 


herr, Hamburg 
8/, kilo rzeczywistej 


qaza 


-iélto, nader toskonała = 


burt-wnych cenach 
PERŁOWA MOCCA, wyboraa, wy- 


p" 


o worecskach o 4 


ta włacznie 10 
za pobraniem. 

awą I 

1 wybrane, 


w wybornej jakości 
smaczna É 


PERLO WA nader doskonała 


MENADO, nader wykwintuego sænka g 


ze snanego składu wysyłkowego 


w sobie prochn 


i(nie b kilo brutto za wagę 
e nych dostawach mA 


borna, cna ' . . st 
JAVA II. złęto-żólta, wyhorna, ła- 


godna . 
JAVAI. złoto 

datna 

matyczna ` 
Polecenia godne mi 
perłowej z J 


CEYLON sino-zielonn, sslachetnn 


i 
ustarie najpochnalniejsze nznanin. 


CUA. ciemno zielona, nader wy- 
M' CLA, prawd. arabska, nader aro- 


po istotnie 
bez opłaty por 

Ba NTUN, nader mocna, gi 
JAVA, jaeno z elona, wybor. 
aa, przesiana 


raj 
rze 


Rob* Ka 
RIU, moena 
DOMINGO, 


| Bezpośredni odbiór. Największa oszczędnońć. 


A 


75 ct 

a pod* ó)- 

tudzież filcowe obuwie 
zi 


żej. Waze, 


holewami 


le dla mężczyzn 
itrwale w naj 
borze zawśk 
— Damskie 
łastykowe ra 
z © 
nskuteczniaja 
debało. będ: 
8542 4—? 


biet i deicci, zrobion 
ki z ponczeniez 
i franco. 


ji 


we Wiedniu, 
prowina 


I., Liechtensteg 1 


lepsze i najtabsue 
b od 3 zł. 


dumiewająco taniei 


K 
4 


k 
obfitszym wy 


sig nie po 


w zapasie. 
3 umtyfiety 


elegancko 
obuwie 


T 
4 


Tylko u 
ans Sachs 
io anty Net] n 


trowane osnni 
Fi 


ęcia wiary gratis 


Źlesenią 


ju 
po £ 


Peów, 


erki 
assach od 4 zł. wy 
go rodze 
«la domu 


dla chłe 


BA 
rychłe, coby 


wymieniane, 


podwójnych p 
*yłej, 

yob pod 
senach. Ilua 
do wsi 


110) 


H 


się 


y- 
lo 


ystkick kolo- 
yck oeaach. 


ja się ryekło sa 


braniem i nie liccą wydatków sa opakow. 


j- 


po- 
anie. 


odło- 


1 gaton- 
gani Hy 
elegan- 
zasłanek 
materji po- 


kań prywa- 


aż dla lokalów kanto- 


kojowych 


27:7 1—? 
F. C. Collmann's Nachf. 


Jrozmaitszych 


knrzu, 
kojowych w ra 


i bilarowego, 
gieb we wsz 
logg, 


a 
d 

do posłania na 
pomiesz 


ywilnego, wojskowego, 
nego 
ta 


damsxie po dowoln; 


Z: mówienin wysyła, 
k do 


tecji 


A. Reichle, Wiedeń 
I. Johannegengasso 25. 


, jakot oł 
ch. Skład materji po 


kościel 
nie przyjmujące 


Linoleumowe 


kobierce korkowe 


s ch 
przed umywsinie, 


kobierców ua pod 


nego, 

kowej ma 
rach rukoa 
najtrwalsza 
chie ta 
deseniach. 


EQ 
ny 
rowy! 


Pierwszorzędna fabryka płócieniE 


1 bjelisny stołowej 
poszukuje dobrze rutynowanego 


ZASTĘPCY 


dla Gal'cji i Bukowiny. Oferty pod N. VA 
2386 do „Haasenstein & Vogler“ (Ottol 


Maas) we Wiedniu. 3482 2—3 


Dr. Hartmanna | ą 


AUXILIUM 


najlepiej utwierdzony środek leczni- 
cy przeciw 


rzerzączce u mężczyzn 
i upławom u kobiet, 


ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leczy bez 


wstrzykiwania i bolów, nie © 


pozostawiając po so- § 


Ż0 powstałe i nawót B 


i stosunkowo ssyb: | 
ko. Należy wyraź- Š 
nie żądać dr. HART- g 
MANNA „Auxilium*.dla panów lub 8 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza” $ 
jącą broszura i kartą do jednorazo- 
waj konsultacji w zakładzie p. dr. $ 
Harimanna i we wszystkich znacz- Ę 
niejszych aptekach do nabycia po $ 
„cenie 2 złr. 80 ot. 8518 4—? B 
Główny skład rozsyłkowy: W. $ 
TW ERIDVW. apteka „sum goldenen $ 


Hirschen“ Kohlmarkt 11 we Wie- F : 


dniu. f 
NB. P. dr. Hartmann ordynnje & 
od godz. 9—ż i od 4-6 w awoim $ 
zakładzie, gdzie zajmnje sia także 
jak dotąd leczeniem. wszystkich sła» 
bości naskórnych, tajnych szczegól- $ 
nie osłabienia, podła SOoziadczcnej $ 
metody bez. skntków następnych, | 
Biemaniej chorób kiłowych i. wrzodów. 
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorariam mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Seilergasse 
mr. 11 (jedanaście), 

Skład we LWOWIE: w aptece 

P. Mikolascha. 


"CHEFS-D'OEUVRE | 


DE TOILETTE! 


Drzyjęte na eesarskich, król. ł książęcych dwo- 
raeh! Odaaczególniene przywilejami, patentami i 
medalami! 


Dr. L. Beringuiera 


WYSKOK 


koronny 

F (Quintessónz duat de 

: Cologne) 
yginalne flaszka 1 zr. 25 ct. i 75 et. 

Poł tusina tylko 6 sł. 50 et. i $ sł. 
Wytwernej jakaści, nietylko jako cenna woda pa- 
ohagęa'ż de mycia, lecz jake pyasńy madykasmaN- 

/ towy środek pedtrzymujacy, który dackowę siłę 
żywatna eiywia i wzmacnia. 


Med. Dr BORUHARDTA „<= 
Mydlo fo 
ziolo we? 


do upiększenia i pełepszenis cery, pzzytez de- 

fwiadczona przeciw wAralkim mj na- 

skórnym, niemniej przydająca aig i orsyatnie do 

kąpieli kaidega rodz aja S w orygiani- 

nyeh opieczętowanych pskiecikach po 42 ct. S 
PEN 


JE Dr. BERINGUIERA 
eń R. roślinny” środek 
ANINI 

A RAY 


upełny w aakatułce ze grczote- 
exkx i mlneczkami pó 5 zł.) 


żre (3 


głowie i brodzie, takie hrwi w dowelnych occie- 
niach i trmale aafarbować, 


Prof, dr. Lande 


roślinna pomada w laseczkach £ 


nadale połysku i elastycenośsi włosom i przydaje 

niq równocześnie de utrzymania rozdziału. W o- 

ryginalnych sztukach po 50 ot. m 

— r t 
Dr. Beringuiera 

olejek na. włosy 


zkorzeniziołowych 


fiatzeczka wystarerająca do dłnż- 
szego użytku po i sł. 
Złożony tr uzjedpowiedniejsuych 
iagredjcucji roślinnych, służney do utrzymania, 
wamecnienia i upiększenia włosów na głowia i, 
zreńcie, tudsież do zapobieżenia tworzeniu się 
łupieży i lizzajow. 


Dr. Suin de Boutamarda 


pasta do zębów eT 
w celych i pół pakiecizach po» onia? 
70 1.35 ct. G OSW. 

Najtańszy, nąjwzgedniejssy i najnie- r i E 
traymania aęków I dziąnał, nadając SCAN 


adnecześsie całej ustnej nader błogeczynną 
wieżość. 


BALSAMICZNE 
mydło oliwne, 


Jake łagodny i skuicezny średek do codriennego 
umywauia nawet na Najdeliratniejszą akórę u 


bie skatków, świe- ES 


bardzo zastarza- HI 
łe gruntownie $ 


UB): W Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik Redyk spt.; w Przemyśln 
HJ. Maozewnii apt; w Podwołoczyskach (Gastew Morawet« kapiecj w Rzeszowie J. pa 
 |Schaitier 6, Comp. drogieta; w Szanisławowie A. Beile i Jan Macara apt; w Stryju 


do. farbowania włosówó 


Jano zupełnie eclowi odpowiedny i berwzglę- $ 
dnie za nieszkodliwy uznany, ażeby włosy na jg 


qścięgnień i muszkuł i t. p. —- Flaszka 1 złr. 40 ct, 


| Rożay trzeci los wygrywa. | 
| Wielka loterja i 
|. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych”: 


we Wiedniu 1882 r. 

I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 

II. wygrana wartości - 10000 zł. 
delej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3600 zł. 2000 zł. 1000 
zł. itd. prócz tych 50.000 obok stojąeych wygranych, tak, że na : 


każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 
jest to tedy szansa, jaklej nia nastręczyła dotąd żadna loterja. 


Ciągnienie d. 30. lisiopada. |==— 4 
T] CENA LOSU 1 zł. | "dęta | 
Przy odbierze 10 losów, jeden gratysowy. 


Losy i listy siązgnienia wysyła opłatnie, dyrekcja I. loterji. 

wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniu, Kiinstierhaus. 

Losów nabyć można także we wsrystkich księgarniach i handlach . 
sztnk pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzeda“ 
ży losów. 8633 3—? 

Z powodu przedłużenia wystiwy, naznaczono ciągnionie stanowczo 
na dzień $0. listodada r. b. ` 


WE 


Ó Najnowszy wynal:zek. 


od szezegòlmieů 36. „Umieńczone nagiódą. 
dla przymykadeł od powietrza, zaluzji, rulet itp. 


Pierwsze ces. król. wh najw. uprz. opleciene 


| opliniry na: przeciąg, powiatraa do okien i drzwi i 
j Jana Schuberth, we Wiedniu, Ottakring, Schuberthgs. fi 


$: Te cylindry s 25 metrów długie, ze pomocą maszyny oplecioue, % z 


4 (tego powodn nie łamią się) mają wskutek powłoki materjalnej wielką $ 
| trwałość, ponieważ nio pękają i nie strzępią, nie dopuszczają najmniejszego 
W przeciąga przes okna i drzwi, a praybem ułatwiają łatwe zamkuięcie i o- z4 
W warcie. $ 
i Qylindry włosienne do obwinięcia rur wodociągo - P 
# wych i parowych w celu ochronienia takowych od zamarzuięcia. j 
H ' Powytłsze cylindry są w używaniu w c. k. bargu, tudzież w wielu in- œ f 
j nych miejscach z najlep<zym. skotki: m. 85.5 2—6 
Szład: Wiedeń, Favoritenatrasse, Nr. 3. 


Dotąd nie przewył-| 
szona w swej eki JHC 
tecznońci, działają- 
cej na łatwo rozpu= iiig 
szezenie (szczegól- 
nie) trudnych do: l 
przetrawienia po 
traw, na strawienie, 
i przeęzyszczeniej 
krwi, na odżywienie; 
i i wzamocnionie Or- 
ganinmu. Przy dwurazowem użyciu dziennem przez dłuższy czas, działa jako środek 
dyetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to: nś słabe trawienie, przeciw 
zgadze, wzdęcia wnętrzności, ospałości kiszek. osłabieniu członków, eierpieniom he: 
moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wóln, bladsczce, żółtaczce, chronioznym 
wyrzutom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i karmieniowi, zaflegmie- zx 
niu, zaąkørzənionemn gośccowi i tuberkułom, Podczae picia wody mineralnej, oddajo S 
ta sól dabráusłagi sażywając przed lub po kuracji. 3870 1—3 

Do nabycia n fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockeran, tu- prd 
dzieł w następujących składach: we Lwowie: u Z. Rnckera, J. Beisera, i P. Mikola- 
scha apt.; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczn L. Dobrzy niecki, apt.‘ 


Leon Gärtner apt.; w Tarnopoln F, Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt; w Bazibo. 
rze A. Alpziewicz apt.: w Przemyślanach Em. Birnnowski apt, w Ż A! 
Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr, węg. monarchii, 

Cena padełka 7b ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem. 


Ces. król. wyłącz. uprz. 


Plyn uzdrawiający dla koni 


Franciszka Jana Kwizdy, w Korneuburgu, 
c. k. dostawcy nadwornego è właściciela apteki obwodowej. 
Środek ten jest dla całej monarchii anstro-węgierskiej i państwa 
włoskiego uprzywilejowany i nżywany bywa w stajuiach Jej Mości 
królowej Anglii, króla Prus, cesarza Niemiec, króla Szwecji i w, staj- 
niach wieln dostojnych osobistości z nadzwyczajnym skutkiem, służy 


w 
8 
Q 
f=] 
p 
a 
= 


Pa 
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Pae 


szymi trudami i po tych, tudzież jako. środek pomocniczy przy leczeniu 5 


gewnętrznych skaleczeń, gośćca, reumatyzmu , zwichnięcia, sztywności 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy e. k. dostawcy nadx. i właściciela 
apteki w Korneubu"gu. 
Z ukontentowaniem donoszę pann zgodnie z prawdą, że pański 
c. k. uprz. płyn uzdrawiający okazał się nader skutecznym u konia, 
należącego do J. Ekse. księcia Leopolda Torlonia, który w skutek roz- 
dęcia więzów żylnych w przegubie kolanowym okulał na prawą noge. 
Dzięki czterodntowemu tylko użyciu tego wybornego środka, koń został 
zupełnie wyleczony. Będę używać tego Środka przy każdej sposobności. 
RZYM, 24. kwietnia 1881. 
Dr. PIOTR MORATTI, weterynarz. . 
Porównano z podpisem p. dr. Piotra Moratti, N. NEUWIRT. 
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PP 


pań i dzieci zalecone. Oryginalny pakiecik 35 et. 


Wr. iartunga 


OLEJEK 
2 kory CDINOWAJ 


ua kenserwowanie iupięksr*nie wła- 
sów, (w opieczętowanych i w askle 
estemplowanych flaszeezkach pe 
85 et.) 


Dr. Hartunga 
Pomada | 
ziośowa 


na rozbudzenie i etywienia 
porostu włosów. (w epi+c-ę> 
tewanych i w szkle ogtem- 3 
plewanych słoiksch 85 et, 


Braci Leder 
BALSAMICZNE ak: 
RYdIO b olejku RTIA 
uńnane jako nader łagedny, upiększający i orze- 


źwiający środek do mycia, sAleca się najlepie, 
R TG asia zdrowej, białej, delika(nej i U. 


i apt.. L. Nahlik 


Prawnozgodność podpisu weterynarza p. dr. Piotra Moratti po- 


twierdza się. 3 Z kapitolu 
RZYM, 23. kwietnia 1881. za prezydenta syndyk 
(L. S.) MEFETTI. 


Prawdziwe sprzedają en gross: 


We Lwowie: Piotr Mikol:sch aptetarz, J. Beiser apt., Z. Rucker apt., 
en detail: Kalikst Krzyżanownki apt., Gailhofer apt, J. Piepeu apt.. H-n- 
ryk Blumenfeld apt. A. Ńklepińeki ant. Bóbrka; L. Międlieki apt; Rorszesów: | 9 
M Niemezewski apt. Brody: Elk. Grfinspann apt, A Inlaender apt., K. B: Wi. 
tosławski npt., Brzełany: Bol. Dembiński apt.; J. Hansberg, npt.; Drohobycz: 
Henryk Błumenfe!d apt, Gródek: Aleks. Tomaszewtki apt. Husiatyns Witołd 
Czerski apt; Jarosław: Wiktor Reknss apt; J. Wislocki apt, Jaworów: WŁ.) 
Lachowiez apt; Kołomyja: J. Sidorowica apt, Ed. Stenzel ap$.; Nowy Saos: 
W. FL Filipek apt.. Fodhajce: A. Karczykiewies apt; Przemyśl: J. Maszewski 
palca. F. Świtalski apt.; Rozwadów: Ozetnicki, apt.; Sądu 
wa Wisznia: W. Włodximiesti apt:; Sędsiazow: J. Micewski apt; Stanisławów: 
Alb. Amirowiez apī, Ad. Beill apt., J: Macura apt., Stryj: J. Zagórski apt.; 
Tarpopoł: Fr. Jezorogiewicz apt., Herman Kshkane spt; Tarnów: F. R. Le- 
szozyński aptekarz, Chodacki aptekarz, E. Rank aptekarz  Uhlanów: D. 
J. Wroński apt.. Zborów: Teofil Rudałowiez apt.: Zmigród: A. Peszkowski 
apt, Żołynia: Borzemski apt., Żuratono: Jóref Tomaszowski apt., Żółkiew 
Adolf Dadlec apt. H 
W Brzeżanach: = 3. Hnider apt, Brzesko W. Janoszek apt., Jesierzany: 
M. Krakowski apt, Nowy Sącz R. Jakubowski apt, Rokatyn M. Melcher apt., 


| 
f 


kiej eery, szesególnia dla pań i dzieci delikatnej 
cery. Używana jako mydło do golenia, daje gestą 
długo trzymająca sie pianę i czyni włosy na bro- 
dzie miększemi fk każde inne mydło. Braci Le- 
der halsamiczne mydło s elejku orzechów elam- 
nych wras s przepisem użycia 25 ct., 4 sztuki w 
jednym pakiacie po 80 ct. 
Wyłączna sprzedał po powyższych cenach o- 
gisalnych: we LWOWIE w apt. Z. Ruekera, 
P Mikejascka apt., J. Baiserz, w apt. J. Piepesa, 
i J. Nahlika apt.; w Białej w apt. E, Kalera, 
w Brodach u apt. E, Grünspann, w Brzeżs- 
nach u B. Fzdenhechta, w Czertkowiea u apt. L 
Nesas, w Caarniewcach u Ign. Schnir- 
cha, w Dukli apt. Juliusz Fibert, w Gry: 
bowie A. Maazyńakiego, w Jarosławia w apt. 
J. Rehma, w Kołomyi u K. Ladens i w api. 
E Stenzel, w Krak owi apt. W. RWE Hy. 
Sobierajskiege, w Mikulińcach apt. Mareclć: 
e Sohódkiewicra, w Nowymtargu K. Lanra 
Fis emyńlu E. Machalskiega, w Radew- 
caeh apt. Ign. Schnireha, J. A. Daeani, apt., 
w Kuaszowie u Iga. Śchaiitera i Sp., w 
Samborze apt. X. Mareacha i J. Aleksiawicza 
w Naracie u J. Dempniska, w Stanisaławo- 
wie w apt. Jana Maeury i apt. A. Beilla, w 
Stryju w apt. J. Zgórakiego, w Huesawie 
w apt. J. Habermanux, w Tarnowie W, T. A. 
Wielegórakiego, w Tarnopolu u W. Stachie- 
wieza i w apt. Fr. Jamrógiewiesa, w Wadowi- 
each n lg. Bresiga, w Gurawaie w apt. J. 
Tsmaszewakiego. w Beszterczehanysn (Neuaoh!) 
Karol Burda, apt. ’ 


Przestroga. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Rzeszow: A. Karpiński apt., Skole Lechowski apt, Waręd Krzywobłooki apt. 
Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwe do nabycia: 
En gross: Lwów; Hübner & Hanke, Jós. Klein, Brody: Michał Kuluk, ji 
W. Adamowicz, Brześany: B. Fadenhecht, Fr. Margulies, Kresovie Fr. Vogl, | 
Nowy Sącz: J. Kosterkiwicza wdowa i spadkobiercy; Przemyśl: J Domi- 
nikowski, F. Gaidetsehka, Edm. Machaiski; Rzeszów: J. Schaitter et Gmp.; 
Stryj: J. D. Nussenblatt ex Cmp.; Tarnopol: E. Franiz; Tarnów: F. Wielogór=i 
ski; W. Mfldner et Comp. Ustrzyki dolne: Wanda Rutkowska, Wojniłów: No- 
wicki, Załeszczyki: Leon Schiller. , 
Opróoz tego znajdnją się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach '$ 
menarchii składy; które od „44mn do czasu ogłaszam w dziennikach. m. 
BIEG Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 
czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo 
ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna. 
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toby mi fałszerza wskazał, który nadn- 

żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 

pedciągnąż do odpowiedzialności , otrzyma wynagro- 
Gsaie 360 zir. PER 


Szpileki pierścionków 


Zamówienia z prowineji zaraz naknteczni am. 


„MKaszczyłnie znana 


z r: A, As "TA x w% TEI. MIRAT, z 

INKOWIE najmodniejńzó paryskie, polecam 
Kapelusze po umiarkowanych przystępnych cenah. ` 
PUDER najlepszy po 80 et. i zł. 1.20. 2258 8—6 
IPIÓRA st-nsie, czaple itd, przyjmuję do prania, farbowania i fryzowanla. 


M. TOPOLNICKA we Lwowie plac Halicki Nr. 1. a 


przeszło ZAB 20 000 tomów WM polskich, francuskich, niemieckich 


r CZYTEŁNIA c= 


i angielskich obejmuiąca 


"KAROLA" WILDA 


oraz tegoż wielki 


Sklad i wypożyczalnia nut 


Wa 


(33.060 zatnk) z 


uzupełnione najświeższemi nowościami 


otwarta zomiały na nowo w dosychozasowym lokalu 
ul Akademicka I. 3. 
pod firmą 


p à 


Gubrynowicz i Schmidt 


bukietowych. 
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a poń specjalnym kierunkiem 


k KAROLA WILDA 


Ceny i warnnki abonamentu jak najprzystępniejsze. 


J. Dabrowski 


PREDTEM 


J. DABROWSKI & L. WEIGEL 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 


„DAWNIEJ W. PENTHER*" 


otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. 


ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatułkach. 


prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 


| BarSzczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne 


Wszelkie zamówienia z prowincji nskutecznia się jak najrychlej. 


ZZ ZEE vj DIAWÓZINO JAKIEJ DOWOZOW, 


Wieiki wybór pierścionków zaręczynowych. 


"qoXuqu]g AszoŻaqQ 


ml. Karola Ludwika, I. 9, 
(róg ulicy Sykstuskiej), jako to : 
teodolitów imstrumantów uniwersalnych, niwelacyjnych 


p d Kt M aR r i 
| Aesp Galicję maSzZyr grających. EB | M zyć, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun- 
e EEZERESEKIEKENELEREECEZEEERETIEEEETZSE EEE) 


Dr. Ludvik Lubiński „ g;900 


adwokat we Lwowie, przeniósł biuro drzewek owocowych 


jswoje do domu pod mr. 29, przeważnie jabłoni, po 20 do 56 ct. 
przy ulicy Jagiellońskiej, | ' egian je E iai 
8878 1--2 |. Wilhelm R. Doms 


'3868 1—3 wów, dworzec. 


Budowniczym, właścicieiom domów 
donosi ię nniżenie, że skład sławniu znan go 
Dr. H. Zerenera antimerulionu (przeciw grzybowi dom.) 


KJ znajdnje wię u paua Józefa Pre ssig w Pradza, który sprzedaja takowe (w 
i oryginainych farkach z wysokim rubat. m) po n .jtańszych cenach. 

| Antimeralion jest pierwszym, jedynie patentowanym i premiowauym 
| materjałem do powlekania i izolowania, wypróbowanym w 1600 0 użyciach 
Hfi w skutok rozporządzenie e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, xAl6"0- 
Miny wszystkim ©. k. władzcem przeciw grzybowi, prnchnienin, zgauiliźnie, 
(| wilgoci, toczenin przez robaków i zabezpieczenie od ognia. 

ProBspokta, poradę i bliższe objaśnienia, tarże do zakładania a | 


wni itp. gratis. 
Gustaw Schallehn, chem. fabryka, we Wiedniu X. Bezirk. 
Skład we LWOWIE w bandia farb Mübner & Hanke. 


= Farby olejne 


ARE niw EW AEKĘKI| "MRNA, wear 

zupełnie do użycia gołowe, LB 
do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, FR 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi $% 
à rolniczych itp, oraz wszeikiego rodzaju lakiery, Fi 
| werniksy, farby olejne w tubach, farby techni. $$ 
R czne, drukarskie i farbiarskie, palety, pendzie, 


bronzy, zleto malarskie i srebro. 


[re] 
e| E 


m am m, TA TE a EW O a a a 


IGR angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ze- Gł 
A wnętrznych è do skór 


Mase do zapuszczania podłóg 


i w najlepszym gainnkm. y 
D D. OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. s 
j Kwas karbolowy i proszek do desynfekcji, Śruty i $ 
jj kule, ter węglany, kiszki (szlauch ) i płyty gumowe, 
rury cynowe, maszynki do korkowania i do tarcia farb, 
pipy mosiężne, cynowe i drzewiane, smołę browarniczą, $ 
SZ UNTY i KORKI, KIT do okien, gąbki rozmaitego rodzaju 
SĄ i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magne- 


| 
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kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach poleca 


FIRMA warów, jako to: 


wach, lornetki ręczne; 


Bion*czne ; 


ty i mleka; 


wiedeńskie; 


bnsolowych; 


i części składowe rajscajgów, wagi wodne (libele budownicze). 


przedmiotów, przyjmują ; wykonują się jak. najukaratniej. 


Pr 


| p. zamówio: 


Znpełna euarna suknia z terno po złr. 7.80 do 11; najlepsza złr. 14. SZYCH 
Suknia ta składa się z 8 metrów wybornego podwójnego terno 2 WAJĄ 


Z powodu 


PERO 


hurtownie i pojedyńczo sprzedane być muszą, a to: 


dodatkami. 
C:arna failie całkiem jedwabna 10 metrów tylko 18 złr. 
Czarny atłas | kolorowy metr po 90 ct. 


Damskie sukienko na spodnice po złr. 1.50, 2, „2.50, najlepsze str, 3.50. 
Chusteczki jedwabne najlepsze dla mężczyzu i pań, 5 Sztuk 7 złe. s 
Wełniane chustki lub narzutki /z berlińskiej wełny roboty pończosz-: . 


'Rówej) po ot. 80, złr. 1,20, 1.50, 2. 


Batystowe chusteczki do mosa z najpiękniejszemi brzegami kolorow emi, 


2 tuziny złe, 2.50. 
6 sztuk nejnowsaych damskich kokard za złr. 4. 


1, miliona metr. resztek, szwajcarskich haftów i wstawek do wszelkiej” 
bielizny damskiej metr pə 10, 15, 20, 25 ct. 

. 82 metrów wzorków w paski, resztki po 4 metry za złr. 5. 

$ Hiszpańskie ćhustki koronkowe jedw., creme po 2—3 zł, najw. zł, 4.50. 

Kołaierzyki damskie najnowszych fasonów, pierwszej jakości po 2 tuzi- 

ny zr. 3.50, dalej krawatki jedwabne, wstążki, koronki. towary 

j szmaklerskie, wszelkie artykuły dla pań, Erawczyń ł modniarek- 


Waaren-Haus zum Spitzen-Kónig 


na 3procentowe losy zastawne 


i 


| 


| 


we Wiedniu, Mariahilf-rstrasse, L B, 


Ciagnienie już 16. października! 


PROMES Y 


zzzastylko I zł. i tempel === 
Główna wygrana 60.000 zřr. 


Przy odbiorze trzech promes m 
dodaje się GRATIS los na loterją wystawy tryesteńskiej. 
Główna wygruna 50.000: złr. wal. austr. 


nia 1. lipe r. b. padia Główna. wygrana Z losów ko- 
munalnych w kwocie 200.000 zir. na wydany przez has 
kwit udziałowy, a dnia 10. sierpnia 10.000 zł. w rencie zło- 
tej na sprzedany przez nas los państwowy. 


ICT 


= gl 


ENANS IN A A a Aa a a NANA ANNC ANA 
ADOLF SILBERSTEIN 


poleca swój w najwiękśzym wyborze 
jak najobficiej zaopatrzony skład to- 


OKULARY i owikiery (pince nez) 
o najrozmaitszych szkłach i opra- 


BINOKLE teatralna, polne (Mili- 
tir-Binocle), dalowidy, perspektywy 
myśliwskie, szkła do czytania, lupy, 
mikroskopy, busele, kompasy, zegary 


BAROMETRY rtęciowe, barome- 
try metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablicą reduk- 
cyjną, barometry metalowe kieszon- 
kowe dla turystów, termometry po- 
kojowe kąpielowe, lekarskie, gcion - 
ne i do okien, dla podróżujących i 

* gorzelń, alkoholomierze (Trales :), 
sacharometry z termometrami, wagi 
wódczane, do cukru, octn, ługu, naf- 


MANOMETRY do kotłów paro- 
wych i lokomobii, z fabryki Schäf- 
fera i Budenberga w Magdeburgu i 


we Ewowie NAJWIĘKSZY SKŁAD instru: 
mentów fizykalnych i geodetycznych, 


(z łatami) i 


i | p. Ga: ROOTA n RA polowe; Stoły pirato te; 
: i ie i i ienie przed wiek= ; aparaty do zdejmowania szczegó'ów, perspektiv-lineały, diopterlineały, pla- 
na podstawie długoletniego doświadczenia na wzmocnie P g nimetry, piony, łańcuchy miernicze , astrolabin m, DEERE + z busolą, 
lub bez tejże, także z podziałką na powierzchni płaszcza, źwierciadła ką- 
towe, taśmy miernicze, podziałki na drzewie i mosiądzu, rajscajgi, cyrkle 


= Wszeliie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzących 


|S  Wprosadzenie najnowszej konstrnkcji dzwonków elektro- 
telegraficznych , telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi n- 
ØE sknteczniają się jak m»jrychiej. 
zamówien'ach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
nych przedmiotów, które za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam. 


2457 2—9 
MMA AAAA 
panujących niepokojów if 


w komitacie preszburgskim, 


zwrócono 22 skrzyń rozmaitych manufaktów me»: j 
dnych i towarów jedwabnych, które teraz za bezcen 


3670 2—3 | 


Zamówienia wykonują się najsumienniej i najrychlej za pobraniem. 


a Aki des . l E. 
są we Wiedmin. Ni B R Ch. Cohn, WA 
Wollęsiie 10115 t R G U | Wotlsciie 10115. gi 


z 


KA Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 


NUBNEK i HAN 


— mzk 5 Ej ZE E E eT] 
= zy a m 


=== we Lwowie, Rynek, l. 29. Zm 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 


ADAK 


DC A I 
pa X XXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXXX 
; 0. k. uprz, fabryka fortepianów i wypożyczalnia 


Martin Wessely & Sohn, 


X 


; . Fabryka: V. Bachergasge 3 B, 
+. MASE Salon fortep.: IV. Margarethanstr. 32, 
wo Wiedsnim, 
poleca awcje wyborne krótkie furt'piany i pianina, 
, ) zwraca szczególaą uwagę: 1'/ą metr, długie Picolo 
"Reg racje 1 wtrojenia najtaniej,— Wypożyeza sig także wszelkiego rodzaju 
fortepiany. 3552 1—4 a 


XXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXIXXXX XKXXXXXXXXKKKXXXX 


| DOCŁKCOOCOEA 
Handel towarów korzennych 9 
Marola Balłabana, xy 


we Lwowie, ulica Halicka, 8199 5— 7 
poleca swój skład wyśmienitej ciemno-nacizgajęcej 


JlLerbaty Kawy 


zbioru majowego: 7 naturalna aromatyczne, z czystym 


XXXXXXXXXXX 


T ARKA WNN a fa faba Fa ia K inia KA 


U, kila Kongu cesarskiej zł. 2.— smakiem 
VW »  familijuej » 3—]| 'h kl. Cvylon gr. ziar. nej). zł. 1 4 
1a „ mieszanki z Mosk. p 4—) Jay» „ brd dobr. y 11— 
1h „  Emparial » B-| 1/3 „ drobniejszej tən smak „ — 9a 
u „  najlepsz. wysiewek „ 1.70) s „ Lagwajra ; „ — 96 
ih „  Oinst ang. do Lerb. „ 1.20] te y » drobniejszej „ —,92 
Ho s „Qzynąkiego z i sg „ Cuba n —.88 
1 butelkę rumu Jamajka sta. „ 1.50) ka o» s» — 34 
àl 4 A sa 120] e» Malabar ta 
$1  „ Cvgniakn m 250) "s „ Santos „ —.63 
t „ Punczowej:esencji „ 1-50] 'jy y> Rio s- LO 


Rzetęlne postępowanie i staranna ustuga zjeduały memn handłowi 
liczną kientelę, i w przysz'ości będzie mojem nsilnem staraniem, wymo- 
gom Szanownych P. T. kości zado :yć nezynić. 

Łaskawe zamówienia będą bezzwłoczuie nskutecznione. 


- Medyczna Malaga-Sect | || 


podług analizy o. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu , AP | 
bardzo dobra, prawdziwa malaga i 


©) jawo wybitny środek wzmacniający dla sła*kewityeli, chorych, do $ 
D zdrowia przychednących: dzieci i t. p. przeciw miedokre 
whośc: i osłabieniu Żołądka uajwyboroiejszej sknteczności, W 
|| oułych i pół oryginalnych fiaszkach z marką ochronną prawnie złożoną 
przez 


lai . s 
hiszpański handel win Vinador 
we Wiedniu, Hamburgu. 
C ny re po złr, 8.50 i złr. 1.30. 
We Lwowie u O. T. Wiuklera; w Samborze w ©.k aptece J. Alekgiewi- 
cza; w Drohobyczu w aptece L, Dobrzynieckiego; w Stryju w ape". 
Girtnera; w Przemyślu w api. A. Maszewskiego; w Czerniowcach w bgn- 
dlu korzen. Jg. Śchnirch; w Kołomyi w aptece Ed. Stenzla, 8551 1—1? 


Wiedeńskiej bielizny 
«specjalności Ło 

jwlasnego wyrobu, dobrego i rzetelnego. 
Białe koszule | Kalesony, 


, tylko dobrej jakości , dobrze przy- | angielskiego kroju na guziki, lu 


s stające: do ściągania: j 
Nr ŻE a 2 złr. — ct. | Lniane na guziki "2 złr. 80 ct. | 
» ME 2 s 75, „ do ściągania 2 „ 25, 
, 6 * 8 „ 25, z angiel. drelichu -2 „ —, 
5% 4 „ 50, b „ dościąg,l „ 80, 


a Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. _Przy zamówieniu koszul 
M wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis. 


E. Turczinsky, we Wiedniu, 


4871 3—18 I, Wollzeile, 17. 


iB 


